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rr • j . ol%«tiPfit»Kuryera SI.” jest ubezpieczony na wypadek =mierd wskutek nieszczęścia na 300 mk. a na wypadek Umiera pr/ez utouięcie i w kopalni 
Kazay qPm|CllŁpnrt ziemię na 200 mk. jeżeli wypełni wszystkie przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wypadkiem abonentem i śmierć .wstąpiła 
w ciaeu tygodnia od dnia wypadku. Abonament musi być do 5. każdego miesiąca a przy kwartalnym abonamencie do 5 pierwszego miesiąca kwart -apłacony. 

Wypadek musi być w przeciągu 24 godzin zameldowany. — Na przeciąg obecnej wojny ubezpieczenie to się znosi i nie istnieje.

Ostatnie wiadomości*
i Sprawozdanie niemiecacie.

(wtb.) Główna kwatera, 24 października. Wojna 
gut zAciiodzie. Jak dzień 22 paźdz., tak i dzień 
23 października był dniem walki o największym roz­
woju sił. Celem przełamania się za każdą cenę, ata­
kowali Anglicy i Francuzi silnemi wojskami dalej; 
mimo poświęcenia mas doznali na północ od Som- 
tny ciężkiej krwawej klęski. Wedle doniesień z frontu 
leżą zwłaszcza na zacnód od le Transloy całe sze­
regi poległych na kupie. Postawa naszych wojsk 
była po nad wszelką pochwałę.

Odznaczyły się zwłaszcza brandenburski pułk pie- 
dioły nr. 64, hrunświcki pułk rezerwy piechoty nr. 
92, ńadreński pułk piechoty nr. 29 i bawarskie pułki 
piechoty nr 1 i 15.

Na południe od Sommy nie mógł się rozwinąć 
z powodu naszego niszczącego ognia przygotowu­
jący- się atak francuski w odcinku' Abíamcourt i 
Chaulnes. .

Front niemieckiego następcy tro­
nu. Ataki swoje nad Somrną chciał przeciwnik po­
przeć atakami pod Verdun. Nasze pozycye na wscho­
dnim brzegu Mozy stały pod silnym ogniem artyle­
ryjskim. Nieprzyjacielska piechota została prziez sil­
ny ogień naszej artyleryi powstrzymaną w swoich 
rowach. Próby ataków zostały tern samem uniemo­
żliwione.

Wojna na wschodzie. Od morza do Karpat 
leśnych żadnych ważniejszych wydarzeń.

Front generała kawalervi arcvksiç- 
cia Karola. Na południe od Kronstadt (Brasso) 
wziętym został wczoraj przez wojska niemieckie • au- 
stro-węgierskie w zaciętych walkach Predeal; przy­
wiedziono 600 jeńców.

Przy południowem wyjściu z przełęczy Czerwo­
nej wieży został w ostatnich dniach silny opór ru­
muński złamany.

Wojna na Bałkanach. Armia generał- 
feldmarszałka Mackensen a. w zaciętym 
pościgu za pierzchającym przed prawem skrzydłem 
amH w popłochu przeciwnikiem dotarła kawalerya 
sprzymierzonych w okolicę Caramurat.

Medjidia i Rasowa zostały po zaciętych walkach 
wzięte. Ogólna zdobycz, włącznie 21 października 
podaruj, wynosi 75 oficerów, 6693 chłopa, 1 sztan­
dar, 52 karabiny maszynowe, 42 armat, 1 miotacz 
min

Krwawe straty Kumunów i spiesznie sprowadzo 
nvch posiłków rosyii kich są ciężkie.

Twierdza Bukareszt był? ponownie obrzucana 
bombami

Front macedoński. Näc nowego.
Pierwszy generalny kwatermistrz 

Ludendortf.

Wyprawy napowietrzne.
(wtb.) Berlin, 24 października. (Urzędowo.) 

Jeden, z naszych samolotów marynarki obrzucał bom­
bami 23 października przed południem urządzenia 
podojve i dworzec kolejowy w Margate przy ujściu 
Tamizy.

lego samego dnia po poi idnra zoßtala przy wy­
brzeżu Fiandryi nieprzyjaciela eskadra statków na- 
powietnnych, składająca się z 3 łodzi lotniczych i 2 
lądowych oraz bojowych samolotów, zaatakowaną 
przez 2 niemieckie samoloty morskie i po zaciętej 
walce zmuszoną do ucieczki W toku walki i ostała 
nieprzyjacielska łódź napowietrzna zestrzeloną. Mistrz 
łołnirzy Meyer (Karol) zniszczy* tera samem z samo­
lotu moiokiegc w walce napow iarzacj sWo1! czw?Tty

nieprzyjacielski statek napowietrzny. Po krukom cza­
sie powroc*ły nieprzyjacielskie samoloiy, wzmocnione 
przez 6 dalszych stoików. Takowe zostały przez 8 
naszych samolotów zaatakowane i przepłoszone.

Szef sztabu admiralicyi.

ttrožxyio^ iaUbna.
W Lublinie, w Królestwie Polskiem, odbyło się 

w niedzielę po południu uroczyste przeprowadzenie 
kości straconych w roku 1863 powstańców z miej­
sca stracenia, gdzie leżały pogrzebane, na cmentarz 
miejski, gdzie je złożono w wspólnym grobie hono­
rowym. W uroczystości brały udział liczne delegacye 
i tłumy publiczności. W poniedziałek przed połu­
dniem odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne za 
ofiary powstania.

Zgon ni«mlec1cV|o poste.
(wtb.) Berlin, 23 października. „Börsen Kou- 

rier” donosi o zgonie byłego wicemarszałka parla­
mentu, barona Frege. Był on równ:eż człnrkiem 
sejmu saskiego.

Z parlamentu niemieckiego.
Partye parlamentarne zgodziły się na przyspie­

szenie obrad w głównym wydziale. Dla pełnych 
posiedzeń ustanowiono następujący plan piacy: W 
tygodniu bieżącym mają być załatwione rozprawy 
nad polityką zagraniczną i cenzu~ą. W przyszły 
poniedziałek i wtorek załatwienie mniejszych ustaw. 
W środę z powodu święta katolickiego posiedzenie 
wypadnie. Ostatnie trzy ćni przyszłego tygodnia 
mają być poświęcone obradom nad sprawami żyw­
nościowemu O ile plan ten da się przeprowadzić, 
może 4. listopada nastąpić odroczenie parlamentu.
Z głównego wydziału

parlamentarnego.
Na poniedziałkowem posiedzeniu zajmował się 

główmy wydział parlamentarny sprawą spirytusu i 
środków pastewnych. Skarżono się na wysokie ce­
ny za spirytus do palenia, które z 50 do 54 mk. pod­
skoczył na 98 mk. Ceny te ustanawia wydział cen­
trali spirytusowej. — Mówcy partyi postępowej i so- 
cyalistyczrej domagali się bicia większej ilości świń, 
gdyż brak Ha nich paszy do tuczu. Natomiast przed­
stawiciele innych partyi uważają zapasy paszy za 
wystarczające. Prezydent Batocki zaznaczył, iż po­
dział sztucznych nawrozów ma być tylko do połowy 
pozostawiany związkom rolniczym, druga połowa 
pozostawioną będzie wolnemu handlowi.

Cesar* w Potsdamic.
Z okazyi rocznicy urodzin cesarzowej baw i cé­

sar? chwilowo w Potsdamie. W poniedziałek przy­
był monarcha do Berlina 1 wysłuchał w pałacu kan­
clerskim raportu kanclerza Rzeszy.

Protest niemiecki.
jiNordd. Allg- Ztg.« pisze: Rząd norweski, chcąc 

osłabić wrażenie swego rozpon ządzenia z 13-go pa­
ździernika, ogłasza swoja odpowiedź na memoryał 
państw koalicyi w sprawie trakfowania łodzi pod­
wodnych. W odpowiedzi tej Norwegia z jednej stro­
ny przypisuje «obie prawo zabraniania łodziom pod­
wodnym prz3’jazdu i pobytu na wodach terytoryal- 
nych norweskich, z drugiej strony jednam uchyla się 
od obowiązku wydania takiego rozporządzenia w 
zastosowaniu do wszystkich państw prowadzących 
wojnę. »Nordd. Allg. Ztg.« podkreśla, źe z wyjaś­
nienia tego najwidoczniejszem się staje, iż rozpo­
rządzenie zasadniczo zwraca się przeciw Niumcom

i dlatego nie odpowiada duchowi praw.’ ’wej neu­
tralności. Posłowi niemieckiemu w Chrystyann 
polecono zatem, aby założył sianowczy protest 
pizeciwko postępowaniu rządu norweskiego.

Odnośna noia została już rządowi norweskiemu 
doręczoną.

Ciekawa statystyka.
Komisya budżetowa powzięła znamienna uchwa­

łę, no mocy której ma się sporządzić statystykę wy­
znaniową esób zatrudnionych w urzędach wojen­
nych. Lewica głosowała przeciw wnioskowi, dopa­
trując się w tem tendencyi antysemickich (przeciw- 
żydowskich). Natomiast głosowali za wnioskiem 
razem z centrum i konserwatystami narodowi libe­
rałowie, którzy w organie swoim »Deutschea Ku­
rier« zastrzegają się, że decyzya ich nie wypływa 
bynajmniej z wrogiego usposobienia wobec żydów.

■Deutscher Kurier« dowodzi, że urzędowe 
stwierdzenie stosunków wyznaniowych w odnoś­
nych urżędach powinno nastąpić ze względu ní do­
bro żydowskich współobywateli, ponieważ z ust do 
ust, a także w publikacyach, przeważnie anonimo­
wych, podaje się, że wszelkie towarzystwa gospo­
darki voiennej stały się schroi .skami dla żydów, 
uchylających się w ten sposób od służby w rowach. 
Twierdzenia te wywołały już prądy antyżydow­
skie, co zadokumentowało rozlepienie plakatów na 
murach. Statystyka umożliwia obiektywny sąd W 
sprawie tych stosunków.

Kursy dla urzędników 
w Królestwie.

Pod przewodnictwem hr. Leruhenfelda utwo­
rzył się w Warszawie komitet, który zajmuje się 
organizacyą kursów dla wyższych urzędników przy 
Uniwersytecie warszawskim; oprócz p. radcy 
Dziembowskiego, który bierze udział w charakterze 
urzędowym, należą do komitetu przedstawiciele naj­
ważniejszych organizacyi krajowych, a mianowicie 
janowie: mec. Bukowiecki, Chmielewski, prałat 
Chelmicki, Zygmunt Chrzanowski, prof. 1 .yskowski, 
dyrektor Miklaszewski, ks. Franciszek Radziwiłł, 
hr. Adam Ronikier, Antoni Wieniawski. Ułożoi io 
już szczegółowy program wykładów, który nieba­
wem zostanie ogłoszony po ustaleniu ostateczne«! 
listy docentów. Na kursy zgłaszać się mogą rów­
nież obywatele Królestwa Polskiego, zamieszkali w, 
obrębie okupacyi austryackiej.

Po ogłoszeniu szczegółowego programu wykła­
dów, przyjmowane będą również zgłoszenia na po­
szczególne wykłady za skromną opłatą.

W pierwszym okresie, obejmującym czas od 15 
listopada do 20 grudnia, wykładana będzie zęać 
ogólna, w drugim okresie od 10 stycznia do pierw­
szych dni marca będą przedstawione szczegółowe^ 
zasady przedmiotów, objętych programem kursów, 
Czas utrwalenia kursów ustalono w sposób powyż­
szy, aby ziemianie mogli z nich korzystać.

Z powodu przekształcenia 
legionów.

„Kuryer Warszawski« donosi:
Ogłoszenie rozporządzenia o przekształceniu 

legionów polskich w korpus posiłkowy (tiülikorps) 
— korpus pomocniczy, według c. k. biura korespon­
dencyjnego) wywołało różne uwagi na łamach pra­
sy galicyjskiej. Obecnie półurzędowy »Fremden- 
blatt« wiedeński zamieścił następujący komentáre 
w sprawie przekształcenia legionów:

»/iiane obwieszczenie naczelnego dowództwa 
armii o przekształceniu legionu polskiego w korpus; 
posiłkowy, wałcząc y, j* s. t* wńtó d



î fc. armii, bylo nieraz tłumaczone blednie. Wsku­
tek tego należą stwierdzić, że dotychczasowa istota 
legionu nie jest w niczem naruszoną faktem, że 
uwzględniono (Rechnung getragen) życzenia naro­
dowe. uznane za uprawnione, a zarazem legionowi 
przypadła dobrze zasłużona nagroda i uznanie za 
dzielne zachowanie się podczas wojny.

Wszelkie wnioski, wychodzące poza te, są bez­
przedmiotowe, dopóki losv Polski są nierozstrzy­
gnięte. Tymczasem (in der Zwischenzeit) Austro- 
Wegry i Niemcy będą starały się dalej, tak. jak to 
czyniły przedtem, doprowadzić kwestyę polską do 
rozwiązania, odpowiadającego stosunkom faktycz­
nym i zadowalającego — w wiernem przymierzu 
i 2 upełnem porozumieniu.«

Dcha zabofqtwa hr. Stùrgkli’a,
Dotychczasowe dochodzenia w sprawie zamordo­

wania prezesa gabinetu stwierdzają zgodnie. żc za­
mach był czvnem wyłącznie Adlera, który wskutek 
nadmiernej pracv oraz zatargów* partyjnych i niepo­
rozumień z własnym oicem znajdował Sie wr stanie 
najwyższego podniecenia duchownego i rozstroju ner­
wowego.

Wiedeński »Fremdentlatt« donosi, iż Adler 
uchyla się od dawania odpowiedzi. Oświadczył tyl­
ko, że zdaje sobie sprawę z doniosłości swego czy­
nu i że powziął postanowienie po długim i dojrza­
łym namyśle. Nikt go nie namawiał, nikt mu nie 
pomagał, nie ma żadnych wspólników. Pełne ze­
znanie chce złożyć dopiero przed Sądem. Wszy­
stkie zeznania mordercy są tak powikłane, iż budzą 
uzasadnioną wątpliwość co do jego zdrowych zmy­
słów.

Dzień przed popełnieniem zbrodni brał jeszcze 
Adler udział w posiedzeniu mężów zaufania pariyi 
socyalistycznej, na którem ostro atakował zarząd 
partyi o bezczynność. Był bardzo wzburzony, bił 
pięścią w stół, a lokal obrad opuścił ze słowami: 
»Jeżeli nie wiecie, co musi nastąpić, ja wiem«. Sło­
wa te uważano za zapowiedź wystąpienia z paityi.

(»Deutsche Tageszgt.«)
Siprawa pokoju.

Gazety kopenhagskie donoszą: Ambasador
Japoński w Petersburgu w rozmowie z pewnym 
neutralnym dyplomatą oświadczył: Koniec wojny
bynajmniej nie jest blizki. Jedno z mocarstw koa- 
licyi będzie czyniło wszelkie starania, byle tylko 
przedłużyć wojnę, celem jeszcze większego niż do­
tąd, osłabienia Rosyi. Antyangielskie koła rosyj­
skie wygrywają to oświadczenie, jako nowy atut 
przeciw Anglii, twierdząc, że Anglia nie spodziewa 
się już wprawdzie zniszczyć Niemiec, ale mimo to 
nalega na dalsze prowadzeni woiny tak, aby Ro- 
sya z powodu osłabienia spowodowanego obecną 
wojną, straciła też swobodę działania w Azyi.

Dzienniki rosyjskie »Kołokoł« i »Russk. Wie- 
clomosti« ogłaszają za zezwoleniem cenzury donie­
sienie, że Rosya nigdy nie przyjęła układu londyń­
skiego, skierowanego przeciw odrębnemu pokojo­
wi, w formie ogłoszonej przez biuro Reutera. Ro­
sya podpisała rozmaite protokóły, ale nie podpisy­
wała żadnego układu.

Kosy f skie koszta wojenne.
Z kół, stojących blizko rosyjskiego minister­

stwa skarbu, donoszą, iź rosnące dzienne koszta wo-

CONAN POV! E

CZERWONYM SZLAKIEM
POWIEŚĆ.

—O—
41) (Ciąr dalszy)

Aanun się wyrwał z jej ręki, odgłos kopyt koń­
skich dowiódł mu, że obaj Mormoni umknęli.

— A to nikczemne łotry ! — zawołał, ocierając 
pot z czoła. — Oblałbym cię raczej widzieć na ma­
rach, dziecko drogie, niż żoną jednego z nich.

— I ja również, mój ojcze — odparła. — Ale 
Jefferson pr7yoędz.ie niezadługo

— Tak. Wkrótce go zobaczymy. Im wcześniej, 
tern lepiej, bo nie wiemy, co nas może te az z ich
strony spotkać. ...

W istocie czas był wielki, aby człowiek rozważny 
przyszedł z pomocą staremu farmerowi i jego przy- 
bra- ej corre. W dziejach osady nie było bowiem 
jeszcze wypadku takiego jawnego nieposłuszeństwa 
i lekceważenia powagi starszyzny. Jc^li drobni prze­
winienia były surowo karane, jakaż kara mogła cze­
kać za taki śmiały bunt ?

Ferii er wiedział, że ani jego majątek, ani stano­
wisko na nic mu sie w lym wypadku nic przydadzą 
Niejeden juz, równie jak on, bogaty i znany, znikł 
be śladu a mierne lego przeszło na własność ko­
ścioła. Pomimo całej swej odwagi, 1 erner drżał z 
trwogi na myśl o nieznanych, tajemniczych niebez­
pieczeństwach, labe nad nim zawisły. Każdemu nie­
bezpieczeństwu wiadomemu umiał stawić czoło mę­
żnie, ale niepewność przyprowadzała go do rozpa­
czy. Przed córką ukrywał dręczące go obawy i uda­
wał, że nie. przywiązuje do całej tej sprawy najlżej- 

wagi. Niemniej Lucy, zaostrzonym miłością dzse-

jenne Rosyi, które obecnie wynoszą 35 miliardów 
rubli, stały się znów pr;:eumiotem rokowań między 
Rosyą i Anglią. Rosyjski minister Bark miał o- 
świadczyć, iż Rosya ze względu na swe finansowe 
położenie nie może opłacać arr.mucyi i że dopiero 
po wojnie może te należytości spłacić. Żądanie 
swe jjoparła Rosya groźbą, iż w przeciwnym razie, 
ze względu na konieczną oszczędność amunicyi, bę­
dzie zmuszoną zaniechać czynnego udziału w wal­
kach. * r

Zabór majx^tkow w Eosyi.
»Nowoje Wremia« zwraca uwagę, że masowa 

konfiskata majątków tych posiedzicieli. którzy o- 
skarżeni są o zdradę stanu, przyczynićby się mogła 
do polepszenia ogólnego stanu Pieniężnego w kraju. 
Wobec tego trzeba skonfiskować o ile możności 
najwięcej takich majątków. (Wai.)
Nowe piętno polskie w Petersburga.
poczęło świeżo wychodzić p. n. »Dziennik Polski'. 
W artykule wstępnym powiedziano, że Petersburg 
stanie się w przyszłości ośrodkiem ważnych zda­
rzeń, które związane są ściśle z nadziejami i obawa­
mi o przyszłość Polski.

Zawód angielskiej polityki.
Z Rzymu donoszą: Poseł angielski Howard miat 

pożegnalne posłuchanie u Ojca św. Misya jego, ma­
jąca na celu pozyskanie Stolicy Apostolskiej prze­
ciw Irlandyi, spełzła na niczem.

Stuletnia rocznica gwardyi 
papieskie j.

Gwardya papieska obchodziła stuletnią roczni­
cę swego istnienia, z której to okazyi Ojciec święty 
udzielił jej przyjęcia.

Nowy typ okrętów włoskich.
Korespondent »Vossische Ztg.« donosi z Luga­

no: Sprawozdawca »Grornale dltalia« pisze, że był 
na pokładzie nowego włoskiego okrętu wojennego, 
który posiada szybkość dwa razy większą niż naj­
szybsze dreadnoughty. O wielkości i uzbrojeniu 
okrętu korespondent nic nie pisze, natomiast donosi, 
że jest to okręt turbinowy, opalany ropą naftową. 
Pierwsze próby szybkości miały wynik zupełnie za­
dowalający. Niebawem trzy takie okręty bliźnia­
cze mają bvć spuszczone na morze. Ponieważ te­
go rclzaju wynalazki trzymane są wogóle przez 
wszystkie państwa wojujące w tajemnicy, dopóki 
nie okażą się skuteczne, należy więc jeszcze po­
czekać na potwierdzenie danych powyższych.
Proces przeciw byłemu ministrowi.

Przed sądem wojennym w Sofii toczył się w 
tych dniach proces o zdradę stanu przeciw byłemu 
ministrowi bułgarskiemu Genadjewowi * jego towa­
rzyszom. Wedle aktu oskarżenia' miał Genadjew 
otrzymać, za pośrednictwem Francuza de Closieres, 
20 milionów franków dla wywołania w Bułgaryi 
przewrotu na rzecz koalicyi. Rozprawy sądowe 
trwały 6 tygodni. Sąd skazał Genadjewa na 10 lat 
robót przymusowych, kilku współoskarżonych na 8 
lat, a kilku uwolniono.

Zwołanie sejmu bułgarskiego.
Z Sofii donoszą, iż sejm bułgarski (sobranić) 

zwołany zostai na 28 bm. na nadzwyczajną sesyę.

rięcą wzrokiem, widziała jasno, że gnębił go nie­
pokój.

Ferri er . -czeki wał poselstwa jakiego lub nagany 
ustnej od Ycunga za swoje postępowania i —• nie 
omylił się, jakkolwiek otrzymał wieść drogą niespo­
dziewaną. Następnego ranka, obudziwszy się, ujrzał 
ze zdumieniem przypiętą do swej kołdiy, na piersi 
kartkę, a na niej dużemi literami wydrukowane wv- 
razy: „Masz jeszcze 29 dni do namysłu, a potem...”

Takie ostrzeżenie było bardziej zatrważające, niż 
wszelkie groźby. W jaki sposób dostało się do jcęo 
pokoju, Jan Ferner nie mógł pojąć i to go najwię­
cej na razie niepokoiło; służba spała w osobnym 
pawilonie, a drzwi i okna były dobrze pozamykane.

errier podarł kartkę w kawałki i córce nie powie­
dział słowa, lecz wypadek ten powiększył jeszcze 
trwogę jego.

Owe 29 dni były resztą miesiąca zwłoki, udzie­
lanej przez Younga. Jakaż siła, jaka odwag? mogła 
zrównoważyć wroga, uzbrojonego w taką tajemniczą 
ootęgę ? Ręka, która przymocowała ową szpilkę, mo­
gła mu wymierzyć cios w samo erce, a on nie wie­
działbym nigdy, do kego należała.

Nazajutrz rano uoznał silniejszego jeszcze wstrzą­
śnięta. Ody zasiadł z córką do śniadania, Lucy z 
okr; \kiem zdumienia wskazała na sufit. Na samym 
środku widniała nakreślona widoc/nie węglem cyfra 
28. Dla Lucy cyfrr ta po/ostała niezrozumiałą a oj­
ciec jej n>e objaśn i, lej nocy nie położył się, prze­
siedział ze strzelką w reku, czuwał i nasłuchiwał. 
Ale nic nie dostrzegł ani usłyszał, a jednakże nastę­
pnego ranka wielkie „27” zarysowało się na drzwiach 
od dworu.

I tak samo działo się drień za dniem, każdego 
ranka Ferrier przekonywał się, że ukryci wrogowie 
jego pre wadzili ścisły rachunek i zaznaczali w ja­
ki mkolwick miejscu, ile dm jowrer pozostać mu z

Okrucieństwa rosyjskie 
w Dobrudży.

Dziennik półurzędowy »Narodni Prawa« pisze: 
Coraz pewniejsze nasuwają się dowody, że wpra­
wdzie żołnierze rumuńscy dopuszczali się nieludz­
kich okrucieństw w Dobrudży, czynili to jednak na 
wyraźny rozkaz komendy rosyjskiej. Zbrodnicze 
czyny nie są odosobnione, lecz dopuszczano się ich 
w całej Dobrudży. W wykonywaniu tych czynów 
najwyraźniej widać systematyczność i plan, wy- 
pracowarv z wyższego rozkazu w naczelnym szta­
bie rosyjskim, a mającym na celu wyludnienie Do­
brudży. Prawdziwymi zatem winowajcami okru­
cieństw, jakich dopuszczono się nad bezbronną lu­
dnością bułgarską, jest naczelne dowództwo rosyj­
skie, rosyjski wódz naczelny i cesarz rosyjski.

Jeżeli przeciw rumuńskim wykonawcom tego 
planu wstręt odczuwamy, to przeciw rosyjskim je­
go twórcom żywić musimy podwójne oburzenie.

Opór króla Konstantego.
Pomimo zaprzeczeń, zostało obecnie stwier­

dzone, iż koalicya przedło/yła królowi Konstante­
mu w dniu 20 b. m. nową notę, żądającą pomiędzy 
inucmi wycofania całej armii greckiej, znajdującej 
się w Tesalyi, i przeniesienia jej do Peloponezu, 
oraz wydania całego materyaiu wojennego, prze­
znaczonego dla tych wojsk. — Na. to oświadczył 
król, iż gotów spełnić wszystkie żądania, mające 
na celu zabezpieczenie tyłów generała Sarraila, ale 
nie uznaje za potrzebne przeniesienie wojsk z Te­
salyi do PelojXHiezu. Jeżeli mu atoli powody ta­
kiego zarządzenia zostaną przedłożone, gotów je 
wziąć pod baczną rozwagę. — O odpowiedzi króla 
zostały rządy koalicyjne powiadomione.
Pijany wylti*du królu, Kcmstflit^o.

»Matin« otrzymuje z Aten zawiadomienie tre­
ści następującej : Kroi Konstanty zaczął _ nagle
zmieniać swoje plany. Postanowił on opuścić sto­
licę i o zamiarze swym powiadomił już po raz wió­
ry Lambrosa. Lambors napróżno starał się od­
wieść króla od tego pianu i po dłuższej konferencyi 
w Tatoi, powrócił pospiesznie do Aten, gdzie od­
był konfereneyę z Skuludisem, Gunarisem i Dragu- 
misem. najlepszymi przyjaciółmi króla. Udali się 
oni natychmiast do Tatoi i prosili go na wszystko, 
aby nie postanawia! rzeczy, stojących w przeci­
wieństwie z jego własnemi interesami. Kró . ule­
gając doradom swoich przyjaciół, zgodził się na# od­
roczenie swego wyjazdu na później. W pałacu 
królewskim panuje wielkie podniecenie. Jest po­
wszechnie w.adome, że kroi i królowa kazali spa­
kować wszystktie najv'artosciowsze rzeczy swoje 
i że są gotowi do wyjazdu z Grecyi. vv nc :y z 
dnia 18 na 19 października panował wielki ruch w 
pałacu. Samochody i wozy krążyły ustawicznie 
pomiędzy Atenami a letnią rezydencyą królewską 
w Tatoi. Wszystką służbę królewską zwołano do 
pałacu i dano jej do zrozumienia, że może być roz­
puszczoną.
Eskadra amerykańska w Pire wsie.

W greckich kołach marynarskich krąży pogło­
ska -— jak donoszą z Aten — że niebawem wpłynie 
do portu Pireusa eskadra amerykańska. Eskadra ta 
k rąży już od pewnego czasu po wodach Azyi Mniej -

owego miesiąca łaski. Niekiedy iatalne cytry ukazy­
wały się na ścianach, .nnym razem na podłodze, to 
znów na małych plakatach, przytwierdzonych dc kraty 
ogrodowej.

Pomimo całej czujności, Jan Ferrier nie mógł wy­
kryć, skąd pochodziły te codzienne ostrzeżeń a. Za­
bobonna ni.mal trwoga ogarniała go na widok cyfr. 
Schudł, wynędzniał, był nieustannie rozdrażniony, a 
oczy jeg0 przybrały wyraz bolesny ślepiów ściganej 
zwierzyny. Jedna tylko pozostała mu nadzieja — 
przyjazd młodego myśliwego z Nevady.

Dwadzieścia dni zamieniło się na piętnaście, pię­
tnaście na dziesięć, a wiadomości od nieobecnego me 
było. Cyfra zmniejszała się stopniowo, a Jefferson 
wciąż nie ciawał znaku żyua. Skoro tylko odezwał 
się tentent kopyt końskich na drodze, lub woźnica 
popędzał, nawołując, konie swoje, stary farmer biegł 
do kraty, łudząc się, że nadeszła nareszcie upiagn o- 
na pomoc. W końcu, gdy ujrzał, że piątka ustąpiła 
miejsca czwórce, a ta znów trójce, opuściła go od­
waga, stracił wszelką nadzieję ratunku. Sam, niezna- 
jący okolicy górzystej dokoła kolonu, był zupełme 
bezsilny i zdawał sobie z tego doskonale sprawę. 
Drogi, najbardziej uczęszczane, były pilnie strzeżone, 
nikt nie mógł ich przebyć bez pozwolenia Rady Czte­
rech Gdziekolwiek sie zwrócił myślą, Ferner nie 
widział sposobu uniknięcia katastrofy, która mu gro­
ziła. Niemniej ani chwilę jedną nie zachwiał się w 
powzietem postanowieniu — raczej śmierć, niż ze­
zwolić na to, co uważał za hańbę córki.

Pewnego wieczora siedział pogrążony w myślach, 
szukając napróżno sposobu wydostani* się ze stra­
sznego położenia, w jakiem się znajdował. Z rana 
cyfra 2 ukazała się na ścianie, jego domu, nastçpnv 
dzień zatem b.-dzie ostatnim z udzielonej zwłoki. A 
co stanie się potem ? Najrozmaitsze straszne przy­
puszczenia powstały w iego głowie. (C.d.n.)



szef. wobec jednak niebezpieczeństwa wybuchu 
rozruchów w Atenach, wskutek zaostrzenia się sto­
sunków koalicyi z rządem greckim, przybycie es­
kadry powyższej na wody greckie może mieć wiel­
kie znaczenie. Okręty amerykańskie mają też, w 
razie potrzeby, zabrać na poklad obywateli amery­
kańskich, mieszkających w Atenach.

Zackągi v jakowe rzrçtfu 
pro w ii zoryrznego.

Pismo "reckie »Hestaia« donosi, że rząd prowi­
zoryczny zajął się na seryo werbunkiem ochotni­
ków. W tym celu wysiał on kilku oficerów grec­
kich na Cyklady i inne wyspy greckie. Ogólnie 
przewidują, że Kreta dostarczy 12,000 do 15,000 
żołnierzy. Podobną liczbę może dostawić Myllene, 
Chios i Samos, każda wystawi po 5000 żołnierzy. 
Wliczając liczbę tą do tej, która zgromadziła się 
już w Salonikach, osiągnie się liczbę wojJka rządu 
prowizorycznego w sumie 45 000, a jeżeli się weź­
mie pod uwagę ilość rekrutów macedońskich, to 
liczba efektywnego wojska greckiego rządu prowi­
zorycznego wynosić będzie 50 tysięcy z górą. Z 
pośród tej liczby znajduje się conajmniej 70o0 żoł­
nierzy, którzy uczestniczyli już w wojnie bałkań­
skiej.

Zatmg cliiiisku-jtspońskl.

Urzędowa petersburski ageneya telegraficzna 
donosi z Mukdenu: Wciska japońskie pod wodzą 
gen. Tato odeszły do Han Liu Kinn w Mand żury i, 
gdzie wojska chińskie i mongolskie otoczyły pułk 
konnicy japońskiej.

Zafęde lanc/.
Do »Voss. Ztg.« pisze jej korespondent wojenny 

z Bałkanu, co następuje: najęcie portu Konstancy 
przez wojska bułgarskie, przy których boku wal­
czył taKże 1 batalion niemiecki, jest nader ważnem 
zdarzeniem, tak pod względem wojskowym, jak i 
politycznym. Konstanca jest głównym portem Ru­
munii, ma więc dla niej takie samo znaczenie, jak 
Hamburg dla Niemiec lub Rotterdam dla Holandyi, 
a może nawet jeszcze większe, gdyż Konstanca jest 
jedynym portem w Rumunii, który ma połączenie 
kolejowe z krajem. Przez Konstancę nadchodził do 
Rumunii cały wewoz materyałów wojennych, w 
czasach pokoju zaś całv wywóz kraju odchodził z 
tego pnrtu. Obecnie posiada Rumun a już tylko dwie 
drogi kolejowe otwarte do Rosyi, lecz w porówna­
niu do Konstancy mogą one podrzędną jedynie od­
grywać rolę.

To handlowe znaczenie Konstancy było powo­
dem, że Rumuni jeszcze w czasach pokoju zbudo­
wali przed linią kolejową Konstanca - Czernawoda 
szereg utwierdzeń Od początku wojny umaemano 
i rozbudowano te utwierdzenia według uoświadezeń 
wojennych. W dniach 18 i 19 października zdobyła 
armia Macekensena wszystkie wysunięte pozycye 
polne, potem zdobyto pozycyę główna a w dniu 22. 
padło i miasto. Obecnie już linia kolejowa, idąca od 
Konstancy nie maa ani dla Rumunii ani dla Rosyi ża­
dnego znaczenia. Upadek Konstancy pociągnie za­
pewne za sobą dalsze ważne wypadki wojenne. 
Pierścień, okalający Rumunię, zamyka się powoli z 
śmiertelną pewnością.

Zżęcie Kušemi przeduiy wojiîç.
Pisma anielskie uznają w zup iności niebezpie­

czeństwo, jakie zagraża dzisiaj na seryo egzystencyi 
Rumunii i nawołują do podjęcia energiczniejszej akcyi 
na innych frontach, aby ulżyć armii rumuńskiej na 
wschodzie. Główny nacisk na państwa centralne mo­
gą — zdaniem pism angielskich — wywrzeć a*mia ro­
sy iska i armia włoska. Akcya Sarraila, nie podjęta 
jeszcze w wysokim stylu, powinna rozwinąć się jak 
najprędzej i być prowadzona z taką energią, zeoy 
nieprzyjaciel zaczął to odczuwać i był zniewolony do 
wycofania swych olbrzymich sił, skierowanych prze­
ciwko Rumunom. Nalez- zrozumieć, jak wielką mię 
odgrywa Rumunia wogole w całej kampanii bałkań­
skiej, pc mijając już zupełnie stronę uczuciową. Za­
jęcie Rumunii dałoby Niemcom możność, wyczerpy­
wania cy: tern nąfrianych i korzystania z płodów rol­
nych, coby zniweczyło wszystkie plany angtelskie 
T ilokowania Niemiec w chwili, gdy blokada ta daje 
im się teraz już poniekąd na dobre odczuwać. Gdy­
by wojska centralne zajęły istotnie całe niziny Du­
naju, bardzo żyzne i urodzajne, wena zostałaby

Cr/ez to znowu znacznie pr 'edłużrna. Niemcy po- 
zebu ją jakiegoś efektu, któryby podziałał na ze­

wnątrz; efekt taki mogą cni osiągnąć przez zajęcie 
Rumunii. Wszystko wskazuje na to, że plan taki 
mają na mytu i że chcą go urzeczywistnić. („Wat”)

Wafikś w 3f~i p łac t.
Jeden z wojennych korespondfn* v niemieckich 

pisze w dniu 21 października, co m’snpuje: Czyn­
ności wojenne, które z powodu śniuycy w górach

i deszczów ulewnych w dolinach prawie zupełnie 
ustały, przybrały dziś żywszy charakter. U gizbietu 
Porełlipy, w terenie Ludowy i pod Komensem roz­
poczęła artylerya roiyjska żywszy ogpeń i ostrzeli­
wała także nasze tyły. VIi terenie Ludowy przyszło 
do walk miotaczami min i do ożywionego ognia 
piechoty. W terenie Stajki podejmowały patrolki ży­
wą czynność, pomimo śniegu; pełna patrolka rosyj­
ska została przytem starta, lakże na wschód od Kir- 
iiüaby rozpoczął nieprzyjaciel silniejsze ostrzeliwanie 
artylei^ą, z użyciem dział ciężkiego kaliom. Osta­
tnich nocy mróz w górach uochodził do 8 stopni; 
śnieg leży miejscami na metr wysoko.

*ra: dtisS w sztabie ruaiuiVîii -a.
Do Bukaresztu, jak dowiaduje się „Neue Freie 

Presse przybył sztab francuski dla armii rumuń­
skiej pod wodzą generała Berthelot z oficerami Pe­
tain, .“Aarchal i wouzieux. Król przyjął oficerów w 
obecności Bratianu i rozmawiał trzy gocLiny. We­
dług powszechnego przekonania nastąpiło wtedy 
urzędowe oddanie dowództwa. Na ogół Francuzi 
są przyjmowani bardzo chłouno.

bB Rosyi sią „bes^ííwrSí!
wejenitCj“.

• W prasie reakeyonistów rosypHeh zwracają nie 
bez pewnej złośliwości uwagę, że jej dawne stano­
wisko przeciwko jakiejkolwiek akcyi wojennej Rosyi 
na Bałkanie okazuje się obecnie jako jedynie odpo­
wiednie i słuszne. D'is cała Rosya widzi, że armia 
rosyjska jest za słabą, by mogła jednocześnie prze­
prowadzić oienzywę w Galicyi i rozpocząć akcyę za­
czepną nad Dunajem. Naczelne dowództwo rosyjskie 
przeceniało swe siły militarne. Ono ponosi też je­
dyną odpowiedzialność za nadchodzący rozgrom Ru­
munii, lecz deipięć musi cała Rosya wraz z Rumunią.

řfitra wojenna w gonione.
Z Bazylei donoszą do »Franki. Zlbg.«: w dniu 

23 października, co następuje: Urzędowe doniesienie 
o odbytej w ubiegły piątek angiclsko-francuskicj ra­
dzie wojennej stwierdza, że przedmiotem narad by­
ło położenie na Wschodzie. Zapewnienie to jest tym 
razem zapewne rzetelne, albowiem komisya Izby 
francuskiej dla spraw zewnętrznych także dzień po­
przednio, po wysłuchaniu Brianda, oświadczyła, że 
dla dyplomatycznej i wojskowej akcyi w Macedonii 
konieczne jest jednolite postępowanie wszystkich 
koal : anto w. Paryski »Journal« przyznaje także, że 
rada wojenna w Boulogne zajmowała się przede- 
wszystkiem ratunkiem Rumunii a dalej także środka­
mi ku zapoatrzeniu Rosyi rndczas zimy w dostate­
czną ilość amunicyi. — Celem tych doniesień urzę­
dów ych jest zapewne chęć uspokojenia publiczności 
co do położenia na Wschodzie.

bBalftS w ittacedoirfi.
Z Hagi nadeszła następująca wiadomość: Reuter

donosi: W odcinku Kenaty oaLywa się zaciekła
wałka. Natarde serbskie popierają na całej linii 
Francuzi. Bitwa trwała cały dzień, ale jeszcze nie 
została rozstrzygnięta.

?Ssx!.0$*©ny krążowstift.
(wtb ) L o n d y n, 21 października. A<fhjiralicya 

donosi: Angielska łódź podwodna ‘ugodziła 19 pa­
ździernika na morzu Północnym torpedą itrążcwnik 
niemiecki klasy Colberg. Widziano, iż krążownik z 
trudnością płynął w drodze powrotnej. Biuro Wolffa 
dowiaduje się z miarodawczej strony, iż chodzi tu 
o mały krążownik „Mi.nchen”, który lekko uszko­
dzony powrócił do swego portu rodzimego.

S^a*awoz6-an:e # usiryafsikie»
(w(b.) Wiedeń, 22 października. WOJNA NA WiCHO 

OZIE. Front generałakawaleryi arcyksigcia 
Karola. Nad granice węgit,3ko-rumufi'I;ą tocz się walki 
z niezmniejszoną zaciętością daiCj.

Fro'nt gen trał - feldmarszałka księcia Le­
opolda bawarskiego. Nad górną Strypą pomyślne 
walki na przedpolu. Wojska nienueck.e wzięły szturmem po­
zycye rosyjskie na zachodnim brzegu Narajowki i odrzuciły 
nieprzyjaciela po za rzekę. Tylko -laty kawsłek terenu jen 
jeszcze w posiadaniu przeciwnika. W jeńcach przyprowadzono 
8 oficerów i 74j chłopa.

WOJNA Z WŁOCHAMI. Dzień m nął pokojnie.
Na południe od jeziora Toblirto nadleciała widocznie 

przez burzę zerwana pokrywa wielkiego balonu na uwięzi, 
którą zabrano.

POŁUDNIOWO - WSCHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 
Żadnych ważniejszych wypadków.

(wtb.) Wiedeń, 23 października. WOJNA NA WSCHO­
DZIE. Front generała kawateryi arey Księcia 
Karola. W walkach pod Peredeal wzięto do niewoli 6 ru­
muńskich oficerów i 555 chłop- Ogólne położenie bez 
zmiany.

Front generał.feldmarszałka księcia Le­
opolda bawarskiego. Zachodni brzeg i.? i a jóv.ki zo­
stał przez wzięcie ostamiegOj przez Rosyan oh adzoucgo ka­
wałka terer . calkowuie z nieprzyjaciela oczyszczony. Na re­
szcie frontów oprócz ożywionego miejscami rgnia rrtjJeryj. 
skiego żadnych wydarzeń.

WOJNA Z WŁOCHAMI. Na froncie nad wybrzeżem 
przvbral włoski ogień artyleryjski na gwałtowności. W Ty­
rolu i Karynlyi była czynność bojowa słabą.

POŁUDNIOWO - WSCHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 
Nic nowego.

Sprawozdanie bu^gareisie*.
(wtb.) Z 2l października: Z frontu macedoLsR^go:

Atak nasz w luku Czerny rozwija yię pomyślnie.
Z frontu rumuńskiego: Nad China jem pod Kladowem

i Silisłrią toczą się walki artyleryjskie. W Dobrudży pokona­
li my nieprzyjaciela ostatecznie na jego vfówntj pozycyi. Sil­
nie obwarowane punkty Ccbadmu i Topraisar znajdują się 
w nao ;yin ręku. Przeciwnik poniósł ciężkie straty i c na sie 
na caiej linii. Wojska nasze rzuciły się do pościgu. Prawe 
nasze skrzydło zajął' wieś reniugiol poseur to 6ię z połu­
dnia na jikieś 10 kim. od Konstancy. Zdobyczy stwierdzono 
dotychczas 8 armat, 20 karabinów maszynowych i wiele in­
ner o materyału; do niewoli wzięliśmy jesz; 200 nieprzy- 
jłUÓł.

Sprar-oedarîSe ip&tneusi&i&i
(wlb.) Z 22 października po południu; Na połnoc M 

Sommy min^a noc w spokom; były tylko uta/czy pa*TOlfek, 
podczas których «vzięliśmw jeńców. Na południe od Sommy 
nie pcwiór yłi Niemcy swych usiłowań w okolicy Biaches 
i Bois Biaise. Potwierdź? się, że straty ich podczas wczo­
rajszego ataku w tym odcinku były bardzo znaczne, zwłasz­
cza Tvzed wsią Biaches. gdzie a’ kowali w potężnych ma­
sach. Z nastaniem dma zaatakowali Niemcy ponownie nasze 
■nowe pozycye w okolicy Chaulnes, lec bezskutecznie. Na 
reszcie frontu egień dział z przestankami.

Z 22 października weczorem: Na południe od Somnjy 
atakowali Niemcy południową część laski' Chaulnes, zajętą 
przez nas, ' Jparliśmy ich i wzięliśmy jeńców. Dzisiejszy 
ranny atak w tej okolicy był dla Niemców nader morderczy. 
Część nieprzyjaciół, któi, m udało się wedrzeć do pierwszych 
naszych linii, została kompletnie osaczoną; 150, którzy pozo­
stał przy życiu, wzięliśmy w jeństwo.

Sprąwoaedawse smgtiess««©..
(wtb.) Z 22 paźdeurnika przed południem: Wczorajszy 

nasz atak powiódł się dobrze; wszy' ,k'e cele rostaiy osią­
gnięte. Dot^d naliczono Rn0 jeńców, dalsi nadchodzą -szczi. 
Nasze strat- są małe. Podczas nocy nie próbował nieprzy­
jaciel odebrać utraconych pozycyi

Sprawozdanie rosyjs^e»
(nflb.) Z 21 października. Z frontu zachodniego: W oko­

licy kolonii Julianówki i Ateksandrówki, o 3 wiorsty na pół­
noc od Kiuieiiua, toczą się walki artyleryjskie. V" okolicy 
Szelwowa i na zachód od Bubnowa dokonaliśmy ścisłych wy­
wiadów. Pod wsią Jarosławicam*, w stronie połnocno-wsriic- 
dniej od toru kolejowego, wiodącego z Tarnopola do Zło­
czowa, części jednego pułku trecbciy przedarły się przez Za­
sieki z drutu kolczastego i śnmlc natarty ni okop j.eprzy 
jacielski. Wykłuto tych. klóizy stswiaii opór, a resztę za 
brano do niewoli. V/ okolicy Koniuch, w kiei unku na Tar 
nopol, trzy nasze kompanie uderzyły na nieprzyjacielski« 
straże połowę i wzięły je do ni"W' li. Pod Bakowom (?) nac 
Karanówką (Narajówką ?) o 2 wiorsty na ppluc nie <id &w. 
stelnik, odparliśmy ogniem atak menrzyjacielski. W Karpatach 
c;jadł śnieg aż do wysokości dwóJi arszynów. Na południe 
od Dorna Wa«ry nieprzyjaciel uderzył na naszą straż poło­
wą, lecz ta odparła go przy pomocy szwadronu kozaków, • 
następnie w posngn zdobyła karabin maszynowy oraz moź­
dzierz okopowy i wzięła jeńców.

Z frontu kaukaskiego: Nie zaszło mc ważniejszego.
Z Dobrudży: Prz“d południem nieprzyjaciel uderzył na

nasze oddziały pod wsią Kokarijd (Cocargea?) i zajął ową 
wieś. Dalsze aiaki, powtarzające się w ciągu dnia, odpai 
liśmy ogniem karabit owym i granatami ręcznerw

(wtb.) Z 22 października. Front zachodni- Nad Nara­
jówką toczy się zacięta watka w okolicy wsi Swistelniki i Sko 
r om ochy o po: -adanie wzgórz i .asów n; zachodnim brzeg i 
rzek'. Dozycyt przechcd r z ręki do ręl i. Nieprzyjaciel po­
dejmuje rozpaczliwe ataki, które ogniem naszym odpieramy

SjppawosfStSBiia rumuńskie.
(wtb.) Z 21 października: W okolicy Dobrosteni i w 

dolinie Bystrzycy wojska nasze odrzuciły przeciwnika ku gra­
nicy. Pod Fulges toczy się gwałtowna walka artyleryjska. 
Pod Bicaz wojska nasze otoczyły oddział nieprzyjacielski, któ­
ry okopał się na górze Sisphes i zmusiły go do poddana 
się; w-cięliśmy do niewoli 5C0 nieprzyjaciół z 2 arma'anv 
5 Kambinanii maszvnowfini i licznym innym materyałem. V 
dolinie frotus walka toczy się nadal; wzięliśmy do niewól, 
oficera i 104 zeregowców z dwoma karabinami maszyno­
wemu W dolinie Drul odparliśmy nieprzyjaciela z ciężkićłflr 
Uralami. Przeciwnik .lacicra1 gwařtov nie w dolinie Oitus 
lecz został odparty. Na pograniczu pod Vrarcea me zaszło 
nic ważniejszego. Wojska nasze w dolinie Bu :i musiały ssę 
ołnąć ku górze Spituli, lec/ zdołały zabrać ze sobą jeńców 

i 3 karabiny maszynowe. Poi Predi iluś i Predeal toczy *if 
potyczka. W wąwozie B'an, na południe od Dmgoslayelte, 
cdparliśirty krwawo atak nieprzyjacielski. Po obu sti onach 
rzeki Aluty gwałło-v*u. zmacania toczą się nadal. W dobnie 
Jiu i pod Oorsową nie zaszła żadna zmiana.

Z frontu południowego. Wzdłuż Dunaju potyczki ognio­
we. W Dobrudży przeciwnik nacierał gwałtownie, wskutek 
czego musieliśmy się cofnąć nieco w cenhum i na prawem 
skrz-dle.
............................................. »■ggSWBH

Od ^eo5rA*c3yi.
Do Woźnik. Panu S. Prosimy zwrócić się o inlOr- 

macye do Izby rolniczej; adres: Au Q'e I-a«d nrt -.rhansjam- 
mer Ber die Provinz Schlesien in Breslau, i'.lathiasplatz o.

Do Świerklan. Panu R- N,e nodał n-im Pan na­
zwiska swego teścia. Gazetę najlepiej zamówić na poczcie, 
Pozdrawirmy.

NADESŁANO.
Dnia 26-go paźdz.emika obchodzą małżonkowie Paweł 

Dziura i żona jego Magdalena, rodź. Bistyga, jubileusz sro­
tí jego wesela. Z tej okar-i A’adaniy Szan. Jubila om serde­
czne życzenia, ażeby im Bóg jłozwolic raczył doczekać w 
zdrowiu jubileuszu wesela złotego.

Brat Jan. agem Jan Kucia.
Dnia 26-go października obchodzą małżonkowie Józef 

Walent« k z żoną z Sz r'eja jtibilcńsz srebrnego wetela. Na 
tej drodze życzy im błogosławieństwa Boż.-go j długiego z - 
cia, ażeby aię im dolirze uow^dzuo i dcc-tkali się złotego
wesela azw^ier Wiktor Adamitę i tona

2 Łagiewnik.

i'fllu'kftlailflnlioiiu miejsca spr^dazy: Gliwice, ul. Wilhelmowska 20; Zabrze, ul. Na-tepcy tronu 137; awiętocałuwice, ul. Dworcowa 1; Katowi«»?, ul. Grundmanna 13;
DtlIOÜUloUCIll uiio Mvsiowice, Rynek 6: Król Hute, nl.Us>n»2& U»«lwü- Mtwšk i Uwrirr*; ßyto » Błotnicą26; Ttrg.G^f), ui, KrakPw^



Mi Was męczy kaszel, duszność
i nic iui, eie pomaga, używajcie ty1 ko aptekarza 
Nothmanna „Krople Pectyl“ (cyoresowe). Będz eoie 
zadziwieni ulgą skutee^uą i szybką 10 kropli 
tępo środka. — Pectyl .681 najlepsze przy kaszlu, 
cirrpicninoh pftic, piersi i 9stmie. Nie bierzcie nio 
innego. Wielo podziękowali. Znrzadzaiąey A. Carl 
w E. pls7o: .j.Przekon. się o dobrym skutku kropli 
tych za-ar po pierwszera użyciu i będę polecał 
ie wszędzie Cena za ;/, but.1.73, 1L but, 2.75 
•/, but. 7.25 M. Składy^ Bytem: Stara Apt., Król 
Hula: Apt. Alaryaóska. Gliwice: Aptska Humiez.«. 
Mysłowice: Apt. św. Barbary, Chorzów: Apteka 
Hohenzollern, R?eibórz: Apt. p Aniołem, Zawa­
dzki’ Apt. Barwig* Prócz tego w wsz. mnych apt îo Kotranii £w.

IIIHIIIMIiyilH
Vv obecnych czasach

najemni eiszp pieniądze

»o banku]

Przyjmujemy depozyta w lcnzdej 
wysokości, począwszy od 1 mk, 

i płacimy od nich:
ím°/o za ty^odniowem ^ ^
4% za ćw iorćrocznem ^«3
41/4°/o za półrocznom So
41 '»% za rocznem 5 á

CD&*}o za dwuletniem

w Bytomiu (Beilen 0.-S.)
ulica Dworcowa 37 (gahnliofstr.l

0®0$*000900€*@00000

do istułej pracy przyjmie zaraz

W. Wagner, interes Indovi.
jæopïenice

kupuje się u innie ua;lepjo| w jak naj- 
iepB7Pi iaitbsol:

lr-Sf. kol czgki, p!crśc'onkiv medalionu], 
serduszka ł krzLżf;kl z fańcus;:.. 
Najlepsze zegarki kieszonkowe z 
iftcuszklem pod długoletnią gwarant

fm\\ zegarmistrz I złotnik
«iritm wllnwl) Katowice Prundmanna 26.

Ela rovcÁíncóv:
t\ pierścionki ślubne 
" w nrdep wykonaniu.

Kegnlafyry - Btrôzikl
. tM ••« HM MIM i
FOLWARK
27 morgów dobrego gruntu ornego łącznio 
z budynkami gojpodarsk’mi i polewą ce* 
"ielnią wraz z prawem wodnem, na pod­
stawie którego możnaby uruchomi 5 roîyn 
lub założyó podobne przedsiębiorstwo. — 
Oddalony około 2 kilometry cd miasta 
Oświęcim1» i węzlowei koiei w tej stronie, 
jest na podstawie edyktu licytacyjnego 
c. i k. Sądu powiatowego w Oświęcimiu 
za cenę szacunkową 58561 Koron 50 hal. 
do sprzedania.

Licytacja odbędzie się dnia 30-o 
»aždziernčka 19116 o !M<?J rano w 
biurze nr. 5 c. i k. Sądu powiatowego 
w Oświęcimiu, gdzie też można przedtem 
przejrzeć warunki licytacyjne

Wszelkich informacji udzieli adwokat 
krajowy Dr. Emil Reich w Oświęcimiu.

tooooooooooo$»ooe«

Ponownie mamy zapas w wszy stklcfi gatunkach 
lekko chodzących

^ młóckami ^
Zapraszamy reflektantów. aby się tylko do nas 

wprost udawali.
Do «prawy roli w Jesieni

mamy na składzie
pługi, kulty watopy, brony
I wszelkie części rezerwowe. Do wybierania 

kartofli kopaczki wszelkiego rodzaju.

Kar! Seliraiffallfl & Co., fabryka maszyn
Wie!k*e Strzelce — Gr Strehlitz OS«

20 do 30 dzielnych nuirai zy 
: li do 20 tęgich došli

poszukuie się przy wysokim zarobku 
do budowy fabryk. — Sposobność bez­

płatnego noch gu.

Leonhard Ml, interes buduwl.
T^chechnitz przy Wrocławiu.

MĚ, ślusarzy, Mmi i rodúlnikow
cio pomocy na stałe zatrudnienta i przy wy­
sokiej płacy Poszukuie od zaraz H. Koeiz 
Nachfolger właściciel: G. B'ischcî (fôikofôw G-S.

,v... *1, V

Przyjmujemy zaraz
Wl^liS^ą SIC5Tilb<J 31 H

murarzy
płaca 70 ten. na godzinę 

Zgłoszenia: Bogucice, Kaiserin Augueta- 
strasso nr 63.

Dom sypia'ny; Valentmsobacht (Wolf- 
ganggrube).

Domy robotników: Gliwice G.-S. i w biurze 
głównem Lamsdorf G.-S u potiers p.
Josefous.

Katowica G.-S.t Befnhardstrafse 50, M
lloHwnn dr linnuer (U. vn. h, K
Towarzystwo dla robót budów, podziemnych 

i betonowych.
Specyalność: Budowa kopalń, kolonii i barak.

Heuntałyzm
każdego rodzaju usuwają 
szybko Kasperka 
nacieranie I tabletki 
(nacier. 2.00, tabl. 2 (X) m.) 
Do nabycia tylko praw- 

dziwę w
Aptece w Koszęcinie

(Kosohentm O.-S.)

{itAik-ce mk. i znacznie 
więcej przynoszą 

nowe wynalazki. Oojaśn. 
bezpłatnie! Nelson & Co. 
Berlin - Pankow 154.

Kupuję w małej i wiel- 
ltiei ilości

pokost olejowo - lniany 
ùW Suta ty 
tr?n rfc*

i płacę naiwyższe oeny.
Paweł fít^rzoiielí, 
Glondir : Telefon 30
Adres telegr : Starzeń elf,

Darsr.o
daje ładną ks:ą±kę do na­
bożeństwa, wartości 2 3f) 
mk., kto mi 6 adresów 
nadeśle. Bliż-ize obinś- 
n ©ni» za nadesłameni 

znaczka
J. Rletz - KSSSn f,

i Wp stpr

iha erów i lii 
list»»» lerńwj i mu­

rarzy poszukuję. S.s,o,i7 
praca wysokie zarobki. 
Zgłoszenia w Laimihucio 
Hugostr. 13 po połud od 
2—6 godz lub w Bytomiu 
U -S , Friedrichstr. nr. 5. 
Przedsiębiorstwo górni­
cze i robót eh bszvch 

Rudolfa Kuljuschok.

Ucznia
z dot>rem wiadomościa­
mi szkoloemi. pragnącego 
Big wyuczyć zecerstwa, 

przyjmie
Drukarnia „Katolika“,
Bytom. Tarnogórska szosa.

jak: Żywot Pana Jezusa .*. Jadwiga Żywoty SS. Pańskich,
Ofiara Mszy świętej

wydane nakładem ..Katolika”, : wszelkich większych księgarń nakładowych
: p0 cenach katalogowych

poleca

l

Nakładem „Polaka’', spółki wydawn zpj /. ouj- odp, w Katowicach. — Za rtiuakcyę odpowiada: Adam i>) h ■ c r a 16 k i w Bytomiu
Caioofcann aoólki wvd*o«rfa«I * Qgraa odpowtefbnftínoédy w Pvtomłu 0.-8.



Arkusz 2-gl. Arkusz 8-gŁ
iuryer Śląski nr. 247.

Czartek, dnia 26-go października 1916 r

Wiadomości z bliższych i dalszych stron.
— Reklamacye. Zdaje się panować jeszcze 

często nieświadomość, w którem miejscu i kiedy 
należy zakładać reklamacye przeciw powołaniu do 
wojska. Zwraca sie uwagę na to, że należy wszel­
kie wnioski dotyczące zwolnienia wojskowych, któ­
rych czynność uważa się za koniecznie potrzebną 
w interesie społeczno gospodarczym, lub wojsko­
wym w rolnictwie, przemyśle, górnictwie, wydaw- 
nictwie prasy, żegludze i td. zwracać do zastępczej 
generalnej komendy (Stellvertretende Generalkom­
mando), wnioski zaś dotyczące mężczyzn jeszcze 
nie zaciągniętych (nicht eingestellte) przez ob.wo- 
dową komendę (Cezirkskommando). Skoro podania 
o zwolnienie od służby wojskowej (Zurückstellung) 
dla mężczyzn jeszcze nie zacńiiniętych jako i rekla- 
maicye i prośby o dłuższe urlopy dla podoficerów i 
szeregowców uzasadnione są jednie osobistymi i 
domowymi stosunkami, należy je wystosować do 
odnośnego cywilnego przewodniczącego komisyi 
poborowej (landratury, w okręgach miejskich zarząd 
policyjni'.) Jedynie podania uzasadnione rzeczywi­
ście koniecznymi wpjenno-soołecznymi interesami 
mogą liczyć na skutek, choćby dotyczyły tylko ludzi 
zdatnvch do służby garnizonowej i robotniczej (gar­
nisondienst) und arbeitsverwendungsfähig). Stosun­
ki cywilne mogą zostać uwzględnione tylko w nad- 
zywczaj nagłych okolicznościach.

Co do stosownej »x,ry dla roklamacyi ustanawia 
§99* ordvnrcy. wojennej, że reklamarve tylko wten­
czas przyjęte być mogą. jeżeli zostaną ćoręzcone 
przed otrzymaniem zapozwu do stawienia się (Ge­
stellungsbefehl). Dotychczas było moźliwem zast. 
komendzie generalnej często uwzględniać zresztą 
uzasadnione reklamacye a wysłane nawet po ode­
braniu zapozwu do stawienia. Jak słyszymy, nie 
bedzie to w Drzyszłości już moż.iwem: raczej będzie 
się postępowało ściśle według ordynacyl wojennej, 
tak że reklamacye podano dopiero wtedy, gdy zapo- 
zew doszedł zapozwanego, nie uwzględni się pod ża­
dnym względem.

— Nowe przepisy odnoizące sie do sprzedaży 
obuwia. Rozporządzeniem rady związkowej do­
zwoloną była sprzeJaż niezdatnego do użytku obu­
wia. wykonanego przed 10 lipcem 1916, a nieodpo- 
wiadającego przepisom § 1, rozdziału 1, hurtowni­
kom tylko do 3f października 1916, sprzedającym 
z drugiej ręki aż do 31 marca 1917 r. Wskutek no­
wego rozporządzenia z dnia 19 października 1916 
zniesiono wyżej wymieniane terminv i zezwolonu na 
ogólną sprzedaż aż do dalszej decyzyi. Również 
przepisy wykonawcze do rozporządzenia dotyczą­
cego sprzedaży niezdatnego do użytku obuwia ule­
gły pewnej zmianie.

— Ziemniaki do gorzelni. Prezes wojennego 
urzęd'3 żywnościowego wydał, jak czytamy w »Zie­
mianinie«. rozporządzenie do wszystkich władz na­
kazujące, aby właścicielom gorzelni pozostawiali 
bezwzrlednie Ilość ziemniaków, potrzebną do wy­
pełnienia 90 proc. przeciętnego waru, przyczem na 
1 hl. spirytusu obliczać sie ma 18 cent. ziemniaków. 
Właściciele goizehi mają być zmuszani do odstawy 
ziemniaków dc jedzenia o tyle tvlko. 0 ile posiadać 
będą więcej ziemniaków aniżeli ilość potrzebną do 
wypalania dozwolonej Ilości spirytusu.

— Powierzchnia, liczba ludności i zaludnienie 
1 kim. kwad-atnwego dzielnic dawnej Rzeczypospo­
litej, Śląska Polskiego 1 Prus Książęcych.

Powierzchnia Ludnoifl Ka 1
w km. kw. km k’.\

Królestwo Polskie J 23 326 12 476 000 101
Litwa i Białoruś . . 304 356 12 709 200 42
Ruś ..... . 165 000 12 336 600 75
Galicya .... , 78 497 8025 675 102
Śląsk Cieszyński . 2 222 434 821 196
W. Ks. Poznańskie . 28 989 2 099 831 72
Prusv Królewskie . 25 553 1 703 474 o"
Prusv Książęce . . 38 724 2 064 175 53
Rejencya OpoLka . 13 230 2 207 981 167
Ogółem .... . 779 897 54 057 757 69

Bytom. (Sacharyna.) Magistrat ogłasza, 
że karty na sacharynę uprawniają do zakupienia 
dwóch paczek sacharyny, na rodzinę. Słodycz je­
dnej paczki równa się słodyczy 650 gramów cukru. 
Zawartość paczki rozpuszcza się w V2 litrze wody. 
i słodycz tej wody słodkiej jedna łyżeczka do her­
baty równa się słodyczy 3 kawałków cukru. Sa­
charynę sprzedają apteki 1 drogeryé za oddaniem 
kart.

Michałkowice. (Nasza młodzież.) 16- 
ietni Teodor Wicik sprawia sweii ” nicu wiele zmar­
twieli I kłeix>tów. Chłopak ten nie pracuje regular­
ni lecz wałęs« się z róinvml "buksami«! a zarobku 
nieuddaje rodzicom, lecz wyrza.a go w knajpach na 
MútMtm- Po «Matniej wypłacie przehulał 5Û rok, a

gdy mu brakło pieniędzy, skradł bratu króliki i 
sprzedał je, zużywając pieniądze dla siebie. Gdy mu 
ojciec robił wyrzuty z tego powodu, synalek rzucił 
się na ojca i grozi! mu zabójstwem. Stary ojciec 
musiał dla swego bezpieczeństwa zawezwać pomo­
cy policyi.

Bisma^khuta. Na posiedzeniu związku 
właścicieli domów i gruntów omawiano przykre po­
łożenie materyalne posiedzicieli realności. Postano­
wiono, ażeby każdy właściciel domu zwrócił się do 
gminy z prośbą o płacenie pełnego czynszu za mie­
szkania. Ż wybuchem wojny właściciele demów chę­
tnie zrzekli się części czynszu, nie liczyli się je­
dnak z możliwością, że wojna potrwa tak długo, a 
tymczasem koszta utrzymywania domów wzrosły o 
100 procent. Wobec tego ponoszą właściciele do­
mów znaczne straty.

Giszowiec. (B ó j k a.) Pracujący na szybie 
»Nikisch« robotnicy żydowscy z Będzina, Mendel 
Morawietzki i Jan Rissmann pokłócili się o jakąś 
drobnostkę i w końcu się pobili. Mendel Mora­
wietzki rozbil lampą górniczą swemu przeciwniko­
wi głowę, wskutek czego musiano mu nałożyć opa­

trunek. M. aresztowano.
Dąb. W kościele tutejszym skradli zło­

dzieje lamny elektryczne, jakie były przymocowa­
ne w pobliżu korfensyonałów.

M. Dąbrówka. (Sprzeniewierzenie.) 
Górnik Domagała zamówił u Bottenbreitera furman­
kę dla przywiezienia 20 centnarów węgla z kopalni 
Ferdvnanda. B( Fenbreiter wvsłał po węgiel woź­
nice Apostla z Wieniawy pod Opolem. Apostel ode­
brał wegiel z kopalni lecz sprzedał go i pieniądze 
zużał dla siebie. Właściciel powózek Bottenbreiter 
musiał Domagrle zapłacić odszkodowanie za sprze­
niewierzony węgiel.

Przyszowlce. Filia Z. Z, P. urządza w domu 
katolickim w Knurowie w dniu 29. października
0 godz. 6 wieczorem przedstawienie teatralne. Ode­
grane będą: l)»Podróż na drugi świat« (podług J. 
Chociszewskiego). 2) Piosnka Wujaszka (podług 
Fredry.) 3) Słowiczek (Bełzy.) Cena wstępu wy­
nosi za: miejsce numerowane 1,50 mk.. II miejsce
1 mk., III mieiscc 80 fen., do stama 50 fen., na gale­
ry! 4o fen. Uprasza się uprzejmie o liczny udział 
z miejscowości i okolicy. Zarząd Z. Z. P.

ABkcłów. (Popisy wojskowe.) W dniu 
30 października odbędą się nobnry w lokalu Klela 
młodzieńców, urodzonych w r. 1898.

Rybnik. (Dostawa siana.) Landrat tu­
tejszy zwrócił się do rolników w powiecie, żeby jak 
najrychlej odstawili większe ilości siana do urzędu 
prowi mtowego w Gliwicach. f

Chwałowice pod Rybnikiem. (800 marek 
grzywny sa przekroczenie cen naj­
wyższych.) Rzeźnik tutejszy Kirsch odpowia­
dał przed sądem ławniczym w Rybniku za to. że na 
każdym funcie mięsa żądał 80 fen. więcej ponad ce- 
ne przepisaną. Sąd ławniczy skazał Kirscha na 60 
marek grzywny. Zast.-pca prokuratora, któremu 
kara wydawała' się za niską, odwołał się przeciwko 
wyrokowi do wyższej instar.cyi. Prokurator zażą­
dał od izby warrej w Raciborzu dla Kirscha 150 mk. 
grzywny, sąd atoli skazał podsądnego na 800 mk.

Szczepanowlce . Izba karna w Opolu skazała 
robotnika Pawła Pychlikowskiego na 9 miesięcy 
więzienia za soorii^wieranie 1 poranienie nożem 
swej żony. Chodziło o to, te P. żądał od żony chle­
ba; ta mu zaś odpowiadała, aby najprzód postarał 
się zarobić na chleb i przyniósł pieniądze. R. był 
już kilkakrotnie za 'kradzież, poranienie, oszustwo 
itp. karany. Sąd uchwalił Rychlichowskiego, który 
był aresztowany. n»e wypuszczać z więżenia, aby 
nie uchylił sic cd kary przez ucieczkę.

Wielkie Zimnice. (Ofiara wojny.) Strze­
lec landwery półgbur Józef Kozak poległ dnia 26-go 
wrzenia w Karpatach. Oirzymał on według rapor­
tu służbowego podczas odbywania patrolu strzał w 
głów5 i został zabity. Pa.nujaca wówczas w Kar­
patach śnieżvca pokrv.a poległego cełunem metr 
wysokim. Dopiero gdy śniegi stopniałv, znaleziono 
zwłoki nieszczęsnego wojownika. W dniu jego 
śmierci, urodziła sie tu jegc najmłodsza córeczka.

Zagwlździe. (Duch czasu,) Dwóch dwuna­
stoletnich uczni szkolnych spostrzegło, że listowy 
przyniósł do wdowy K. pieniądze i umówili się, iż 
przy pierwej lepszej sposobności pieniądze te 
skradną. W rzeczy samej, gdy K. opuściła na ja­
kiś czas mieszkanie, włamali się do mego i rozbili 
skrzynie, w której znaleźli 51 mk. w papierach i po­
dzielili je »sprawiedliwie« pomiędzy siebie. Podej­
rzenie padło natvehmiast na nich, ponieważ ich w 
pobliżu mieszkania wdowy K. spostrzeżono. Wobec 
żandarma przyznali się też do winy i uniewinniali 
się. że chcieli sobie na odpuście w Bulowicach c°ś 
kupić. Izba kai na. w Opolu znimowala się w tych 
dniach tą sprawą i skazała ka/óego z małych nic­
poniów nn inlesłąc więzienia. Kar« jednak ma być 
tymczasem odłożona, gdyż jeżeli się poprawią, be­
dzie im darowana. Oinieć iednego * *v rh r.hMn>.

ków znajduje się na wojnie, matka drugiego iesï 
wdową.

Ostrów. (Okropny wypadek.) W zeszłym 
tygodniu puścił młynarz Rućowicz z Gorzyc ma ych 
swój wiatrak w. bieg. sam idąc młócić do stodoły, a 
jego ll-letma córeczka Weronika miała paść bydło 
na łące. Gdy wieczorem zauważono brak dziecka, 
poczęto je szukać i znaleziono wreszcie zwłoki dzie­
cka u góry w młynie. Nieszczęśliwe dziecko dosta­
ło się prawą ręką w maszyneryę. która jej cała rę­
kę wyrwała i ciało strasznie pokaleczy a. Wido­
cznie bawiło się dziecko przy kole, które je pochwy­
ciło i zabiło.

Berlin. (Gwałtnatargu w Charlotte n- 
burgu.) Na placu Frydervka Karola w Charlot- 
tenburgu odbywał się zwvkîy targ tygodniowy. 
Niejaki Hilgner sprzedawał łój po 5,40 mk. funt. Gdy 
jednak nadszedł nowy transport, podniósł cenę do 
5,60 mk. za funt. To wywołało tak wielkie oburze­
nie, że kobiety rzuciły się na niego, zadaiac mu li­
czne razy workami do zakupów; dopomagali im w 
tern młodzieńcy tak energicznie, że się stragan za­
walił a H. opniósł szkedę w kwocie 1242 mk. Nie 
zdołano jednak wykrvć sprawców tej awantury i 
w ręce policyi wpadł tylko jakiś buchalter z żoną 
którego pociągnięto do odpowiedzialności. Mimo za­
przeczenia przez niego winy, skaza! go sąd na 50 
marek grzywny a małżonkę jego uwolniono od wi­
ny 1 kary.

;?r. ï'arol Stfirgkh.
pisaliśmy już obszernie o zamachu dokonanym 

na austryack.m prezydencie ministrów hr. Stürgk- 
hu, obecnie poda'emy kilka dat z jego życia.

Na starej, vr rmtryeyuszowskio domy zdobnej, 
szerokiej i jasnej Herrengasse w Graou, stoi prze­
piękny gmach stanów seimowyoh styryjskich, 
gmach, którego wnętrze o grubych murach i skle­
pieniach łukowych, wygląda jak zbrojownia. Peł­
no tam pancerzy i napierśników stalowych, koszu­
lek z drutu tkanych, mieczy, tarczy, dzid i ma- 
ozu r kolczastych, hełmów otwartych i zamykanych, 
halabard, szpontonów, szpad, muszkietów, widełek, 
granatów ręcznych.

Udrazu masz wrażenie, że prześwietni pano­
wie jc.mowi częściej siadywali w siodłach ruma­
ków holowych, niż na ławach radzieckich i gęściej 
się imali broni sieoznej oraz palnej, niż pióra, tu­
dzież kodeksów prawnych.

Prezydent austryacklch minlsirtćw hr. Stilrgkhf
zamordowany przez fanatyka Adlera.

W samej rzeczy działo się tak i nie^ inaczej. 
Styrya —zielona btyrya — jak ją po dzień dzisiej­
szy sławią pieśni ludowe, przez kilka wieków two­
rzyła wał ochronny dzierżaw Habsburskich od po­
łudniowego wschodu. Szlachta styryjska bezustan­
nie, niby na naszej Ukrainie, lała krew ^ własną i 
wrażą w walkaoh z turkami i madzienmi.

Z takiego rodu kresowych rycerzy styryjskioh 
pochodzi hr. Karol Stürgkh, prezes ministrów au- 
stryackioh od jesieni 1911 r.

Urodzony 30 października 1859 r. w Graou, 
studyonał tam prawo, w 188 i r. wstąpił na służbę 
do namiestnictwa, w 1886 r. był mianowany kon- 
cypistą, w 1898 — wice sekretarzem ministetyal- 
nym, a w 1894 r. — radcą dworu w mi “listery acą 
oświaty.

Wybrany na posła do rady państwa prze* 
wielką własność ziemuką w Styryi przyłączy! się 
do atronniotwa jtachowawozego. Vf 1896 wybrana 
go na nosła do sejmu styryjskiego. W 1900 raka 
powołany pr see Pienertha, objął tekę kwiaty.. D 
Ö 0tycznia 1911 r. ust&oił rasem % gabinetem %i



/stanowiska, ale jeszcze tego samego dnia objął je 
ponownie w gabinecie rekonstruowanym. Gdy ga­
binet bar. Gautseba ustąpił 3 listopada 1911 r., hr. 
Stiirgkh otrzymał misyę utworzenia nowego gabi­
netu.

Stanowisko to utrzymał do chwili zgonu, z 
przerwą tylko w 1912 r., gdy z powodu choroby 
oczu zastępowany był od maja do października 
przez Heinolda.

Zarzucają hr. Sliirgkowi, że był wrogiem par­
lamentaryzmu, ponieważ od początku wojny ani 
razu nie zwołał go.

Hrabia Siürgkb piastował prawie boz przerwy 
-rzez ćwierć wieku mandat poselski, zanim przed 
laty ośmiu zasiadł na ławie rządowej zrazu jako 
minister wyznań i oświaty, a potem jako prezes 
gabinetu.

W dzisiejszym parlamencie austryackim, obok 
Leona Bilińskiego, Dawida Abrahamowicza, barona 
Fuchsa, byi on najstarszym i wyśmienitym znaw­
cą całego aparatu reprezentacyjnego, znawcą, któ­
ry widział wady instytucji parlamentarnych oraz 
cenił ich zalety.

Do biurokracyi hr. rfiurgkh, acz dwoma na­
wrotami, należał "krótko. Tylko w pa /amende i 
dzięki parlamentowi wyrobił się politycznie, zdo­
bywając sobie s'anowisko pierwszorzędne przywód­
cy Niemców umiarkowanie liberalnych, uznawane­
go przez wszystkie stronnictwa za jednego z tych, 
których trz< ba zawsze było wzywać do rady, ile 
razy rząd albo izba chciały wiedzieć, jak parla­
ment myśli i jakiemi pójdzie drogami.

Ten parlamentarzysta wybitny był jednocześ­
nie pubMcystą politycznym dużej miary. Na szpal­
tach wydawanego przez siebie tygodnika ponie­
działkowego »Montagspresse, co tydzień piórem 
wytraw nem charakteryzował położenie pohtyozne 
wewnętrzne.

Sytuacya parlamentarna, życie partyjne, dzia­
łalność ministeryów, nastroje w prasie, tętno gieł­
dy, echa z zamków szlachty au&tryacko niemiec­
kiej w Czechach i w krajach alpejskich, dyskursy 
w sa lunach wiedeńskich plutokratów, walących 
swoje ręce wszędzie, gdzie polityka się zmienia w 
żyłę złotodajną, — oto elementy, które skupiał w 
szkic tygodniowy, czytany z zajęciem wielkiem, 
przedrukowywany chciwie, oddziaływujący na opi­
nię publiczną.

Hr. Stürgkh był politykiem na wskroś nowo­
czesnym, bo . parlamentarzystą i publicystą za­
razem.

Jako mąż stanu uprawiał prawie wyłącznie 
niwę snraw wewnętrznych, tak baidzo w Austryi 
skomplikowaną i nieskończenie trudniejszą n.ż w 
każdem mnem państwie. Nowych dróg nie toro­
wał, lecz w granicaoh istniejącego ustroją stanowił 
czynnik wydatny.

Z walk nad Sommą.
Z miarodajnej strony wojskowej piszą:
Wielkie dni bojowe nad §ommą.

Bliższe szczegóły co do walk dni ostatnich 
nad Somraą zdradzają coraz wyraźniej, że ataki 
między 9 a 13 października należą do największych 
akcyi bojowych całej bitwy nad Somraą, Bepaume, 
i Peronne, oto cele iłycn potężnych wysiłków bojo­
wych Francuzów i Anglików.

Główna siła licznych ataków francuskich skie­
rowana była na północ od Sommy szczególnie prze­
ciw lrontowi od Courcelette aź do lasu pod St. 
Vaast. na południe od Somme przeciw frontowi 
między Fresnes — "Mazan-court i Cbaulnes. Naj­
bardziej gwałtowne były jednakże walki na pu'uoc 
od Sommy.

Podczas dnia 9 1Ü i 11 pizedew&zystkiem o- 
kohce na północ od Thiepval, na północ od Cour­

celette pod Sailly i przy lesie St. Pierre Vaast by­
ły główne ogniska walki, zwrócił się 12 wielki je­
dnolity atak przeciw całemu frontowi pod Cource­
lette na południe-wschód od Bouchavesnes, szcze­
gólnie zaeiete były w dniu tym walki pod Les 
Sars, pod Gueudecourt, Lesboeufs, pod Sailly i przy 
Lesie, St. Pierre Vaast Pod Sailly nieprzyjaciel 
dwanaście, daremnie szturmował nie mniej jak 6 
razy.

Zapoczątkowany tu został atak 12 paździer­
nika przygotowany najsilniejszym, od rana do wie­
czora stale wzrastającym ogniem ogólnym, który 
przed południem 12-go października przy udziale 
najcięższych kalibrów osięgnął największą gwał­
towność.

Równocześnie dokonano systematycznego na­
pełniania gazem wszzystkich komunikacji N em- 
ców oraz wszystkich, jakiekolwiek schronienia da­
jących zagłębień i m ejscowości: że zapalono gra­
natami palném-.

Nadzwyczajne rozmiary konsuncyi amunieyi 
po stronie przeciwnika zdradzały jasno zamiar wy­
konania decydującego ataku.

Spodziewając się widocznie, że piechocie swe] 
aa pomocą te*o potężnego wysiłku artylerji utoro­
wano drogę do łatwego zwycięstwa, uderzyli An­
glicy i Francuzi około południa piechotą swą na 
całej linii w gęstych masach o sześciu do dziesię­
ciu talach jedna po drugiej, poza niemi znowu gę­
ste kolumny do ataku, ostatnie pod dowództwem 
oficerów na koniach. Nieprzyjaciel sądźX na new- 
no, że tem masowem posługiwaniem się najcięż­
szych kahbrów zupełnie zniszczył piechotę nie­
miecka

Głośno hałasując i wrzeszcząc natarły te ma­
sy ku oczek-wnnemu z pewnością zwycięstwu,

Tembardziej wstrząsającem było, co teraz na­
stąpiło. Śmierć zebrała obfite żniwo. Piechota nie­
miecka m mo tego kilkodniowego najcięższego o- 
strzeli wania, mimo niespania i niemożliwości do­
statecznego odżywiania wobec zagrożenia komuni- 
kacyi na tyłach nie utraciła oparcia wewnętrznego 
i siły do wytrwania.

Wielka była zaciętość* z którą nieprzyjaciel 
mimo najkrwawszych strat wciąż od nowa sztur­
mował, większą atoli była waleczność, z jatą pie­
chota niemiecka mimo wielkiej liczebnej przewagi 
nieprzyjac ela nietylko trzymała swe pozycye i 
broniła, lecz nieprzyjaciela tam, gdzie tylko był 
wtargnął, w ciętym kontrataku zawsze wyrzu­
cała.

Naprzykład piechota 6 dywizyi pieszej opu­
ściła pod Gueudecourt, gdy nieprzyjaciel, atakując, 
nadenodzii. swe pozycye poorane pocistamí i wy­
boje od granat-w, niewiele chroniące i stojąc z 
wolnej ręki zmasakrowała gęste masy angielskie 
ogniem z karabinów i karabinów maszynowych. — 
W niektórych miejscach były gęste kolumny w 
dominującym ogniu niem:eckiej piechoty, karabi­
nów maszynowych i artyleryi skoszone w praw dzi­
wem słowa tego znaczeniu.

W miejscach, gdzie wrzały główne walki, a 
szczególnie pod lasem Pierre Vaast, utworzyła się 
prawdziwa »barykada z trupów*. Ataki nieprzy­
jacielskie osłabły już 13 b. m. W tym dniu skla­
rował nieprzyjaciel główne swe wysiłki przeciw 
Sailly, dalei pod lasem P:erre-Vaast i w okolicy na 
wschód od Boucbavesnes.

W wszystkich wymienionych miejscach wy~ 
wiązała się zacięta walka na białą broń przeci w 
masom nieprzyjacielskim, o wiele przewyższającym 
siły niemieckie. Nie ulega, żadnej wątpliwości, że 
meprzyjac;el olbrzymim tym wysiłkiem szuka^ 
wielkiej decyzyi, żo zwłaszcza 12 b. m. zamierzał 
przerwać się na całej przestrzeni. Wedle zgodnej 
relacji wszystkich jeńców i wojsk naszych, oaiąfif" 
uęły straty nieprzyjacielskie, szczególnie angiel­
skie, niebywałą dotychczas wysokość. Francuskie 
kompanie piechoty liczą obecnie według zeznali

Uuiw&fąytct v/ Gcnt,
otworzony prycz niemieckie władne okupacyjne dla Flamandczyków.

Generał Bcrthcbf,
zamianowany szefem rumuńskiego 

Vtabu generalnego.

jeńców bodaj 50 ludzi. Nieprzyjaciel jest mocno 
osła biony.

Dowództwo francuskie dla dodania wojskom 
animuszu chwyciło się wątpliwego środka, zaopa­
trując piechotę przed szturmem w nadmiar alkoho­
lu. Objaw ten błyskawicznie oświetla nastrój praw­
dziwy w wojsku francuskiem.

Wszyscy jeńcy opisują ie jakc zmęczone woj­
ną, sami zaś wyrażaią zadowolenie, że przez wzię­
cie ich do niewoli wydostali się, »z piekła nad 
Sommą*.

Atak z 12 października określili jako .rzeź 
bezowocną* i .bezcelowe marnotrawienie cennych, 
sił ludzkich*. Zrozumiałe, że komunikaty irancu 
skie i angielskie wypadki dnia tego powierzchow­
nie tylko poruszają lub częściowo je przecnilczaią. 
Rozmiary niepowodzenia chce się zataić, ponieważ 
wobec naprężonych oczekiwań niepowodzenie o- 
czywiśeie jest poważniejsze, a uspo30öieme przy­
gnębiono.

• Tem pewniejsze i zwycięsko upojone jesi 
dobre jest usposobienie dzielnych obroriców z nad 
Sommy. Ich siła i wytrwałość ich rosły równole­
gle z trudem i wielkością ich zadania. Dni walki 
nad Sommą od 9 do 13 paźlziernika były wielkie- 
mi dniami bomwemi pierwszej klasy. Przedstaw.a- 
ją one równie wiolki i pełny sukces oręża nmmie- 
ekiego, jak ciężką porażkę Francuzów i Angli­
ków

Dramat nad Sommą zdaje się zbliżać do pun­
ktu kulminacyjnego.

Polacy, jtacy i Rosjanie.
Pod takim nagiowkpe.n stawia .Dräsine* Nach­

richten* w koresponnencyi z Królestwa ^niskiego 
kwestyę stosunku Polaków do Niemców, dowodzi 
autor, że między Polakami, a Rvyanami panuje 
przepaść, które; nic pokryć nie zdoła

O i wieków — wywodzi korespondent — byli 
Rosyanie wraz z Kozakami i Tatarami wrogami 
Polski, przeciwko którvm tworzyła ona »wat o- 
chronny kultury zackodnio-europe,skie;*.

Jeszcze przed 300 laty pozostawała Moskwa 
pod zwierzchnictwem Polski, a w półtora wieku 
potem kra i a te zmieniły rolę, ale krnturę swą za­
wdzięcza Risya w większej części Polakom. Stąd 
też Rosya w oczach Polaków jest parw leniuszem, 
dawniejszym wasalem Polski, który siln e izą pię­
ścią powalił swego słabszego, ale duchowo wyżej 
stojącego zwiezrzebnika.

W ciągu ostatnich dziesiątków lat zaszła we 
wzajemnym stosunku obu narodow z i ana, aie tyl­
ko pozorna, bo zbyt głęboko tkwi w Polakach, le­
kceważenie wszystkiego, co rosyjskie. A czy w 
przyszłości samodzielna Polska odstąm od wieko­
wych tradycyi i przejdzie do obozu swego odwie­
cznego wroga?

Taki zwrot — powiada autor —• uważać trze­
ba jako niemożliwy, bo niezależna Pol?k& będzie 
zawsze solą w oku Rosyi, która czyhać będzie na
jej zgub/; .

Zbliżenie, jakie w ostatnim czasie nastąpiło
miedzy Polską a Rosyą, polegało na wspólności in­
teresów. Rozwijający się przemysł polski znajdo­
wał w Rosyi torzvstne pole do zbytu, pozatemzaś 
spodziewali się Policy po Dumie rosyjskiej, że sta­
nie sic ićh obromeiolką

Antyniemiecka celowa polityka rosyjska ostu- 
tuich lat 25 potrzebowała wszystkich Słowian; Ser­
bów i Bułgarów na Bałkań.e, Polaków jako wału 
ochronnego od zachodu Skoro jednak .bracia Sło­
wianie* nie mogli jei dawać korzyści, wyzbywała 
się Rosya bez trudności swych sympatyi dla nich.

Gdvby dzisiai Polska powróciła pod panowa­
nie rosy,skie, los jei byłby okropny, Rosya nie 
śrierpiułaby obok siebie samodzielne; Polski i nie 
pozwoliłaby odżyć na nowo przemysłowi polskiemu. 
Obawa o los swego przemysłu przeszkadza też Po­
lakom do ściślejszego połączenia się z Niemcami i 
będzie kiedyś osią, około której obracać się będzie 
porozumienie polsko-niemieckie.

Załatwienie tej sprawy jest trudne, ale nie 
niemożliwe, bo co naiwięcej 3i) procent ludności pol­
skiej żyje z przemysłu. Cokolwiek jednak przy­
szłość przvniesie, to jedno ieat pewnem, że o orzy- 
łąozeniu się Polski do Rosyi zapewne nie myśli na 
seryo żaden Polak -** spalili oni za sobą wszystkie 
mosty.

System obronny Rnmnnii.
Wvpieranie Rumunów z Siedmiogrodu i wca* 

Je szybkie przesuwanie się terenu operacyi ku gra­
nicom rumuńskimi czyni aktualnym pytanie, o ile 
Rumunia przy gotowaną jest na przyjęci"» przeciwni­
ka na swych własnych ziemiach Zagadnieniem 
tem zajmują się niemieccy krytycy wojenni, a w 
ich rzędzie rówmeż generał Boec^c, którego spo­
strzeżenia, zamieszczone berlińskim mi agu* po­
niżej zamieszczamy.

Przypatfuiąc się rumuńskiemu &jrstemowi o* 
bronnemu —« piszo gen. Boek — bo» w&ględu no



A-> ne wypadki wojenne, musimy zauważyć, ii we-
postaci kraju i rodzaju granic, za najbardziej 

tatwiaiąoy inwazję przeciwnika teręn musi się u- 
znać Mołdawię, a w szczególności przestrzeń mię­
dzy Karpatami a dolnym Duna*'em.

Na wszystkich innych granicach ułatw a‘ą o- 
bronę gór^ i niełatwy do przekroozenia Dunaj, 
podczas gdy wydłużona Mołdawia sięga, ac głęboko 
w teren sąsiedniego państwa, musi być skazana na 
sztuczne środki obronne. Te rozważania stanowią 
podstawę rumuńskiego systemu obronnego. Składa 
się on z obwarowań na linii Seretu, dalej fortyfi- 
kaeyi w Dobrudży i umocnionego obozu, jakim jest 
Buksreszi.

Seret jest lewym dopływem Dunaju. Wypły­
wa on z Karpat koło Piatry i płynąc środkiem 
wydłużonei Mołdawii uchodzi pod Ga łączem do dol­
nego Dunaju. Przeznaczeniem linii Seretu jest o- 
hrona Wołoszczyzny przed przeciwnikiem, któryby 
usiłował w nią wtargnąć poprzez Mołdawię luo od 
strony morza Czarnego, a zamyka ona przestrzeú 
pomiędzy Karpatami a Dunajem, wynoszącą około 
86 km.

Tworzą ją trzy główne punkty oparcia: Ga- 
łacz, w kolanie Dunaju, kióry w tym punkcie po 
raz ostatni zmienia swój bieg i z kierunku północ­
nego przybiera kierunek wschodni, dalei Namolos- 
sa i Foksani, przyczem luki między tymi punktami 
ma w założeniu bronić armia połowa.

Wszystkie wspomniane powyżej punkty są 
dość Blinie ufortyfikowane, przyczem gros umocnień 
sięga w lata 1887 i 1889. I tak Galacz o piersc'fi­
rnu fortecznym, wynoszącym 15 kim. posiada 204 
dział. • ano iront Dunaju' pod Galaczem nie był 
umocniüDV z uwagi na międzynarodowy charakter 
rzeki, wybudowano nad nim umocnienia połowę. —- 
Dalei Ni moloassa o pierścieniu wynoszącym 20 km. 
100 d dał zaś naisilniejszy z nich, Foksani przy 
pierścieniu 23 km. 395 dział.

Do powyższego evstemn obronnego należy ró­
wnież zaliczyć lewy flankowy punkt oparcia koło 
Cosraesti, wybudowany na kształt przyczółka mo- 
ptoweero.

System obrorny Dobrudży jest naogół mało 
znany. Przyczółki mostowe Tutrakan i Stlistria 
zaopatrzono w baterye pancerne, tudzież w środku 
k aju Débitez pały niemal z początkiem wojny. — 
Jedynego rumuńskiego mostu na Dunaju broni 
przyczółek mostowy Czerna Woda, którego odpo­
wiednikiem nad morzem Ozarnem jest umocniony 
port Konstanca.

Czarnomorską linię kolejową Ozarnowodn- 
Konntanca chroni częściowo b'ftoryozny wał Traja- 
na, tudzież umocniona po pierwszych mofortnnnych 
dla Rumunów walkach linia Rasowa—Kobadinu — 
Tuzla na której rozgrywają się obecnie walki z 
armią marszałka Mackensenn.

J Iro rumuńskiego systemu obronnego stano­
wi silnie ufortyfikowana stolica państwa, Bukareszt. 
Zr jeżenie swoie zawdzięcza ona centralnemu poło­
żeniu między Duna em a Karpatam*, tudzież, oko­
liczności, iż tu spływają główne arterye kolejowe 
między kotliną siedmiogrodzką a Dunajem.

Wielka rozległość miasta (30 km. kwadrato­
wych) sprawiła, iż pierśceń fortów, wybudowany w 
latach od 1875 do 1896 według planów znan"go 
budowniczego twierdz belgijskich (Antwerpii) Brial- 
monta. wynosi około 76 km., w oddalenm sze?oiu 
do dziesięciu kim od peryferyi miasta

Wspomniany pierścień forteozny obejmuje 18 
fortów głównych i takąż sarnę liczbę fortów łączni­
kowych, z których każdy jest wyposażony — sto­
sownie dö planów Brialmonta — w ochrony pan­
cerne. W fortach tych zna'duje eię według obli­
czeń przedwojennych, 43 wieże pancerne, każda z 
dwoma diaałami 15 centymetrowemu 18 wyposażo­
nych w działa 18 cm., w ilości po jednej sztuce, 
dalej 74 wież pancernych zaopatrzonych w taką sa­
mą ilość 21 cm. haubic, wreszcie 127 zapadni pan­
cernych dla 6,3 cm. dział szybkostrzelnych i 476 
dział flankowych.

* Cyfry te dają obraz, jak olbrzymi materýal 
techniczny włożyli Rumuni w uraoonionie 6wej 
stolioy, przyczem jednak należy podkreślić, iż za­
warte w pro,ekcie Brialmonta opasanie fortecy wa­
łem ziemnym o ile wiadomo — nie zoslalo u- 
ekuteoznione.

Z wyżej przedstawionego stanu rzeczy wyni­
ka, że rumuński Bystem obronny oparty został ce­
lowo na zasadach odpowiadających ówczesnemu bu-

* downietwu f^i tocznemu, względnie stosował się do 
tycn myśli przewodnich, jakiemi kierowali się bu­
downiczowie twierdz europejskioh w ostatnim dzie­
siątku ubiegłego stulecia

Należy również przyjąć iż także w toku obo- 
cnc| wojny naprawie i uzupełnieniu swych forty ii- 
kacyi poświęcili R imimi niemało trudu. Czy jed­
nak mimo wszystko, wobeo zastosowanych po raz 
pierwszy w obecnej wojnie środków artyleryjskich 
twierdze 'ich odpowiedzą swemu celowi, można 
wątpić.

A zważyć jeszcze przytens należy, iż cały 
wyżej Opisany system fortyfikacyjny Rumu. ii zwró­
cony byi Ironiom pizoeiw Ro^yi — stosownie do
4iuiTioh lat przed woj i in&ąj oontyki zagranicznej Ku*

munit — tak, iż w wojnie z Austrn-Węgrami zna­
czenie iego, a szczególnie linii Seretu ulega znacz­
nej redukcyi.

W .Kuryerze Warszawskim* czytamy:
Wielokrotnie i nie bez słuszności wytykano 

nam brak zmysłu i popędu organizacyjnego.
Zarzut ten znajduje miejsce zwłaszcza w Króle­

stwie mniej winnych dzielnicach Polski. Ale w Kon­
gresówce istotnie, do niedawna, dla szerszyeh mas 
była niemal jedyną postacią. orgnnizaeyi — rodzi­
na, czyi* nainiższy stopień spółenesnej organ* zaeyi 
społeczni.

Oczywiście, nie całe wina tego zaniedbania 
była po naszej stronie. Niejedno zapoczątkowanie 
organizacy ino ginęło w zarodku, niojeden popęd w 
tym kierunku omdlewał lub, pod naciskiem repre- 
syi, schodził ze świat-.a dziennego do podziemň

W ostatniem dziesięcioleciu zaświtał jednak 
nieśmiały promyk lepszej jutrzenki. „Konstytu- 
cya* pażdzieruiKowa, zanim złudne świty .wiosny* 
pogrążyły się w mroku i bagnie reakcyi, rozluźniła 
przecież, choc na krótko, pęta i kneble. Społeczeń­
stwo polskie skwapliwie skorzystało z nadarzającej 
się sposobności. Zawrzało namiętne, gorączkowe 
życie organizacyjne. Skupiano się, zrzeszano się 
dla różnych celów i pod różnemi sztandarami. Póź­
niej niektóre z nich zdarto przemocą, iune poszły 
do lamusa lub w strzępy.

Ale nie cały dorobek organizacyjny z owych 
czasuw poszedł na marne. Po prze*śoiowym zani­
ku nowych tworów zbiorowego życia ocalał duch 
idei, który w te twoiy był tchnięty i je ożywiał, 
później zaś odrodził się lub może jeszcze się odro­
dzi. .

Przetrwały też liczne orgauizacye. a zwłasz­
cza te. które powołał był do Życia duch miłości 
chrześoiań^kiej.

Zarzucano tym naszym iustytueyom wielokro­
tnie to, że ich jest zaduto, to że źle spełniają swo­
je zadanie, to, rozpraszają się w dążeniu do 
wspólnego celu. Mniejsza teraz o te zarzuty. Nikt 
nie zaprzeczy, że na^°t przy n eunhinionych w każ­
dej pracy ludzkiej niedokładnościach nie był miło­
sierny trud tych zbi°rowisk bezowocnych Nieje­
dną łzę otarto, niejednej zbłąkanej lub zgiętej nie­
szczęściem istocie podano dłoń pomocną, niejeden 
zdrowy prąd wychowawczy skierowano w łożysko 
społecznego życ:n.

Tak było do ostatniej dni przed woiną.
Przez dwa lata jej trwania powstały na naszej 

ziemi twory zbiorowo o nieznanej dawnej rozcią­
głości i zakresie działania. Również dawne insty- 
tucye społeczno trzymały się względnie nieźle aż 
do ostatnich chwil.

Aż naraz rozległ się złowrogi trzask w spo ■ 
jeniach tych i owych organizaoyi samopomocy kre­
dytowej. To zresztą było do przewidzenia; niewszy- 
stkie z pośród tych, zrzeszeń oparte były na zdro­
wych podstawach.

Ale nieco później zachwiały się podwaliny 
kilku instytuoyi społeczno-dobroczynnych, które 
dotychczas opierały sîg zwycięsko niszczącemu 
tchnięciu wo,ny. Ich działalność, ich praca była 
szlaohetne, rozległa i owocna. A jednak, mimo to, 
me zdołały przezwyciężyć obojętności czy też nie­
mocy ogółu i — ohyK, się do zaniku

Objaw to niepokojący znacznie więcej, niżby 
się pozornie zdawać mogło, W kołach kompeten­
tnych przewidywano już odduwna, że władze m..:j- 
skie Warszawy będą z konieczności zmuszone czę^ć 
nadmiernego cûtnru swej pracy dobroczynnej zło­
żyć ze swoich bark, i tak już przeciążonych brze­
mieniem trudu i odpowiedzialność', Chwila ta na­
deszło prędzej, niż przypuszczano.

Na odbytem w dniu 13 bm, posiedzeniu ma­
gistratu zapadły uchwały co do postaci i rozmia­
rów bezpłodnej pomocy od miasta, żywienia dzieci

w ochronacn, otrzymywania tanieli Kuchni i her­
baciarni, pomocy leczniczej itd.. wreszcie powzięto 
rezolucye treści następującej:

.Pomoc dla ludności, przekraczającą powyższe 
tasady, należy przekazać Towarzystwom i i nst y ta­
cy om bądź istniejącym bądź mającym powstać, i 
udzielać tym Towarzystwom pomoey w gr-.nicnoh 
możności*.

Uchwała wysoee snnm cmna — a jednocześnie 
donośny apel do tych instytucyi i Towarzystw spo- 
łeozno-ćobroezynnych które oi dwi lat, z tych lut 
innych powodów, znalazły się na dalszym piani' 
działalności w zakresie samopomocy społecznej. Te 
raz głos wy-joce kompetentny znów wzywa je do 
walki w pierwszych szeregach, do tej pracy, którą 
od niedrwna wykonywały, naogół ze skutkiem nie­
najgorszym.

Apel do tych instytucyi — to wołanie do ich 
członków. Nie da tych, którzy, powo»ani wolą 
zbiorową, stoją na czele instytucyi owyoh i ez«sto 
praeuią nad miarq na różnych, niekiedy zbyt licz­
nych polach działalności społecznej.

Nie do tych również, którzy borykają s ę z 
niedolą osobistą i z coraz w ększyin trudem utr?y- 
muią się na powierzchni mizernej egzystencyi wła­
snej.

' Apel skierowany jest i trafie powi i en do tych 
którzy nominalnie należą do różnych iii3tyiuoyi do­
broczynnych i posiadają chęć oraz moiuość odda - 
wania się czynnej pracy filantropijnej. Liczba tych 
ludz’, mimo wszystko, jeszcze dość znaczą-. Wyr­
wać ich z bezczynności społecznej, zachęcić do pra • 
ej dla uratowania życia ginącym bliźnim, wskazać 
szozytne cele miłości chrześciańsk ej, pobudzić ser­
ca do żywszego bicia, wy worać w duszach żywsze 
drgnienia, większą wrażliwość na niedolę — oto 
byłoby może naiważniejsze zadanie naszych organ!- 
zacyi społeczno dobroczyn îyoh w chwili bieżącej.— 
Społmenie tego zadania byłoby o tyle ułatwione, 
że organ* żacy e te, właściwie zaś ich czynniki kio- 
rowa.(ze, s£ już w styczności z szerokiemi masami 
—w postaci swych członków.

Trzeba się tylko do nich odwołać. Trzeba do 
nich przemówić W. Trz.

Arcybiskup Karnie! Ratunkowy 

dla mi sta Poznania
otrzymał w ubiegłym tygodniu doniesienie o wysła­
nych do Poznania od p. Twardówek ego z Kobylnik 
200 ctr. brukwi i 200 ctr. kapusty, od p. szambelanr 
Jackowskiego z Wronczyna 200 ctr. ziemniaków, od 
p. Zygmunta Plucińskiego z Lussówka 250 ctr. zie­
mniaków, od p. Dossowa z Grabouoga 15 ctr. mar- 
ohwi, od p. Skórzewskiego z Komorza kapustę i 
brukiew, od p. Skorzewakiej z Kratkowa 25 en 
warzywa, od kupca p. Smyczyńskiego z Poznaniu 
1 ctr. stokfiszu. Prócz tego zadeklarowali przj stać 
w początku listopada: 1) z ks. Radziwiłłów hr Sko - 
rzewska z Lubostronia rozmaitych wiktuałów za 
1000 mk,, 2) p. Czapski z Modrzą 2C0 ctr. ziemnia­
ków, 31 p. Wacław Pluciński z Trzebawia 200 ctr. 
ziemniaków. Komitet składa za te ofiary serdeezue 
pcdziękowania. Przy tej sposobności pozwala sobie 
komitet zawiadomić, że dzięki ofiarności p. Telesfora 
Otunanowskiego, członka komitetu .Rolnika* w Po­
znaniu, rozporządza każdą ilością worków do kaszy, 
grochu, jęczmienia, a'a nie dla okopowizn; work, 
te wjseła się odwrotn.e.

Do prowadzeń i kuchni, jakie powstały, potrzi 
ba wszystkiego Oprócz okopowych jak: ziemmaki, 
marchew, brukiew, także zużyć może komitet bu­
raki pastewne. Dalej niezbędne jest rozmaite war­
zywo ogrodowe: cebula, selery, pory itp., również 
drzewo suche na podpałkę do węgli, naiwet tort, 
byle suchy i jeżeli go można dowieść do Poznania 
na kołach.

Dla zaopatrzen.a się w tłuszcze komitet posta 
rał się o miejsca do tuczen’a. Gdyby się załom



z aleźli dobrodzieja, ofiarujący do tuczu warchlaki 
10U-120 funtowe, to wdzięczni za nie będziemy 
bardzo, jeszcze lepiej, gdy kto podaruje gotowego 
tucznika.

Przezaenych ofiarodawców prosimy usilnie, aby 
oami byli łaskawi u swych landratów wyjednywać 
zaraz zezwolenie na wywóz produktów itp. z po­
wiatu. Cel jest tego rodzaju, że nie przypuszczamy, 
aby kogo spotkała odmowa ze strony władz, zre­
sztą z obu powiatów poznańskich dowóz do Pozna­
nia np. ziemniaków wozami jest dozwolony. Land- 
ratowi do poświadczenia trzeba zaraz przedłożyć go­
towy już list przewozowy (Frachtbrief). Ze względu 
na przew’dywany mióz, prosimy wysyłkę ziemnia­
ków i warzyw przyspieszyć łaskawie, obszerne układ­
ni co nasze pomieszczą każdą ilość.

Wyseiki kolejowe knrować prosimy pod adre­
sem Spedytor Jan Murkowski, P o z n a ń, ú- 
lioa Długa 5 z wyraźną wzmianką na liście: 
„dla Arcybiskupiego komitetu ratnkowego w Poz­
naniu."

Za komitet:
Kt. dziekan Mayer. Kaźmierz Brownsford, 

Poznań, ulica Ogrodowa 9, — nr. telefonu 2943.

Z życia Polaków w Ameryce
raz po raz oderwane dochodzę nas w'iści, interesu- 
tęoe żywo pytaniem, jak rotWije się ono w tej za­
morskiej dzielnicy polskiej.

Obecnie pouają gazety za etneagoskę „Zguuą” 
szczegół z udziału w wyborach amerykańskich. Wi­
dzimy z rezolucyi, którą poniżej podajemy, że ro­
dacy nasi tamtejsi usiłuję wejść do Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych, by tam diialać swobodniej na 
rzecz polską w europie, la myśl jodnocci z macie­
rzą w starym kraiu jest nietylko nader sympatyczną, 
ale i ? nami'knnę dla stopnia napięcia narodowego 
między naszą braną amerykańską.

Po tych kilku uwagach przytaczamy rezolucyę 
Polskiej Ligi Demokratycznej z powiatu Cook. Czy­
tamy tam:

„My, delegaci Ligi Polskiej Demokratycznej, zwo* 
łan? na nadzwyczajny Sejm do sali Vvalsha dnia 
23 sierpnia, specyalnem orędziem prezesa tejże Ligi, 
p. F. P. Dnny sza, po dojrzałym namyśle i szerszej 
dyskusyi postanawiamy, co następuje*

Wobec tego, że czasy obecne, brzemienne w do­
niosłe dla nas wypadki, wymagają czynnej i energi­
cznej akcyi od społeczeństwa i obywatelstwa polskie­
go w Ameryce, ogromnie ważną rzeczą jest postarać 
się o ,ak najszersze i najzdolniejsze przedstawiciel­
stwo we wszystkich możliwie dziedzinach pracy na­
szej na wycnodźtwie.

. Pracowaliśmy dotąd celem niesienia doraźnego 
ratunku braci naszej w Ojczyźnie. Zważywszy, iż 
w obecnych czasach wyroniła się żywotna kwestya 
dopilnowania meprzedawnionych praw naszych poli­
tycznych, potrzeba nam ludzi zdolnych, wvpróbowa- 
nych, doświadczonych i zaufanych, którzy Dy g odmę 
i dziełu e eprawy polski* w Ameryce i w ojczyźnie 
terowa!

Idzie nam przedewszystkicm o reprezentacyę u 
władz waszyngtońskich w Kongresie, wierzymy bo­
wiem święcie, iż wielka ta Rzeczpospolita odegra 
bardzo ważną rolę po ukończeniu wojny — na przy­
szłym kongresie pokoj owym Wierzymy dale, iż mąż- 
Polak, zasi idający w Kongresie Stanów Zjednoczo­
nych, wpłyme dodatnio na rozwój dobra nietylko 
obywatelskiego tutejszego, ale zarazem i na przyspie­
szenie wolnej i niepodległej Polski.

Za męża takiego, prawego Polaka i zaiazem 
i wpływowego obywatela w społeczeństwie amery- 
kańskiem, uważamy p. N. L. Piotrowskiego. Jego 
działalność na niwie narodowe! i społecznej, jego 
gorliwość i poświęcenie obywatelskie, jego znajomość 
stosunków polsko-amerykańskich, oraz jego dzielne 
ujmowanie się za sprawą polską i podnoszenie przed 
forum amerykańskie, oraz n edawue jego opisy sto­
sunków w Polsce — wszystko świadczy, iż maż ten 
jest godny zaufania naszego i solidarnego poparcia.”

W dalszym ciągu następuje apel do społeczeństwa 
o głosy aia powyższego kandydata.

W innym numerze donosi „Zgoda” odezwę na 
rzec/ inrych kandydatów. Brzmi ona:

„We wtorek, dnia 29 sierpnia, odbędą się w De­
troit i całym Michigante prawybory n? urzędy miej­
skie i stanowe. Nie chcemy wam przypominać obo­
wiązku, że nrzedewszystkiem w czasach dzisiejszych 
każdy Polak oddać winien głos na Dolskteh kandy­
datów.

Owóż jedynym kandydatem - Polakiem na sędzie- 
go policyjnego w Detroit jest mecenas Leopold* Ko- 
sciński, znany powszechnie związkowiec i ze wszech 
miar godny poparcia obywatel miasta Detroit. Wszyscy 
Polacy be^ względu na przekonania polityczne i spo­
łeczne oadać n u powinni swój glos, a wybór oby­
watela L.h oócińakiego jefit zapewniony, bo cieszy 
się on także poparciem i w sferach Amerykanów.

:ic zapomnijcie takie oddać głosu i obywatelowi 
A ■ wowsnerau, który ubiega «e o mandat jv-P •

do Kongresu na tyl iede republikańskim z 1. dystryktu 
kongresyonslnego.

Pamiętajcie, że Polacy przedewszystkiem Polaków 
popierać winni i nie zmarnować ani jednego głosu, 
bo każdy głos iest liczony. Każde zaś stanowisko 
polityczne, zdobyte przez Polaków, umacnia nasz 
stan posiadania w tym kraju. Idźmy zatem hurmą 
do urny wyborczej we wtorek, 29 sierpnia i oddaj­
my glos Polakom.”

Tyle z dziedziny politycznego życia polskiego w 
Stanach Zjednoczonych. Z dziedziny naukowej zaś 
ciekawą wieść przynosi znów — weilług krakowskie­
go „Głosu Narodu” — wychodzący również w Chi­
cago „Dziennik dla wszystkich”.

Otóż pismo to donosi, że w uniwersytecie chica­
gowski. n utworzono katedrę historyi Polfcki. Po­
wstała ona dzięki staraniom i ofiarności p. Wildreda 
M. Habdank Wojnicza, znawcy i zbieracza rękopisów 
średniowiecznych, mieszkającego w Londynie, który 
medawro bawiąc w Ameryce, stwierdził tam zupełną 
nieznajomość sprawy i dziejów polskich wśród itite- 
ligencyi amerykańskiej i postanowił ufundować pla­
cówkę, któraby znajomość tych spraw szerzyła. Fun- 
dacya jest na razie natury próbnej i to na przeciąg 
trzech lat. Pan Wojnicz przeznaczył na utrzymanie 
katedry w tym czasie dziesięć tysięcy dolarów (45 tys. 
marek). Po upływie trzech lat uniwersytet podtrzy­
ma katedrę, o ile przedmiot zgromadzi dostateczna 
ilość słuchaczy. Pan Wojnicz za warunkował obsa­
dzenie katedry przez łączny wybór uniwersvtetu chi- 
cagoßkiego i senatu uniwersytetu krokowskiego lub 
krakowskiej Akademii Umiejętności. Wykłady rozpo­
czną się od jesiennego semestru tego roku, o de od­
powiedni profesor zesłanie do tego czasu wskazany 
przer oba ciała uniwersytecki?.

Tyle wiadomość pisma polsko-amerykańskiego, nie 
podającego jednak bliższych szczegółów o fundatorze. 
Nie wykluczone — sadząc z na^wteka — że jest po­
tomkiem wychodźców z Polski i że obecnie chce w 
ten sposób służyć ojczyźnie swoiej i swoich przod­
ków. W każdym ra'de taki zamiar może tvîko spot­
kać się z szczerem uznaniem i głęboką wdzięcznością 
całego społeczeństwa polskiego.

1 Sarâtuornsk*

Wolna i Rumunią.
Walki w rogu trzech państw.

Prawosławie w 3s!'cý.
„Ukrafnskaja Zyśń* (zeszyt 3) podaje za u 

rządowym organem Synodu „Cerkownyia Wie o- 
mosli" memoryał o utrwaleniu prawosławia w Ga­
licji.

Csytomy tam, oo następuje:
„Na Gaiicyę, lub jak poczęto zwad ją ^god­

nie z dawną nazwą, rosyjską, Ilaliczyznę. zwrócone 
były od początku womy oczy Rosyi. Tam, pod 
obrem pann waniom austryackiem, pozostawała 
rdzenna ludność rosyjska, starodawna stolica wiel­
kiego księcia Włodzimierza.

Zwycięski pochód wojsk rosyjskich w Hali- 
czyznle dawał wszystkim nadzieję, że ta staro law- 
na ziemia rosyjska i granicząca z nią Bukowina 
i Ugroruń po w:Uu latach jarzma madziarskiego i 
niemieckiego wejdzie wroszoie w ekkid państwa ro­
syjskiego. »Spodziewane przyłączenio tych ziem do 
Rosyi wysuwało dla cerkwi kweatyę przyłączenia 
ludności Gahcyi i (Jgrorusi, t. zw. Unitów do pra 
wosławia*.

„Ceikowny a Wiodomosti twierdzą dalej, że 
Unici zawsze ciążyli ku prawosławiu i tylko ioz 

maite anty narodowe wpływy po zgonie cesarzowej 
Katarzyny H powstrzymały w swoim czasie nawró­
cenie unitów.

Wobec tog? iuż na początku w oczekiwaniu 
nawrócenia 6»ę Hu liczy en y aróbirej Antoniusz (Chra- 
powicki), były władyka wołyński, a od niedawna 
ch&rkowfki. zwany egznrchą Galicy i wobec tego, 
że patry archa konstantynopolitański poieoil mu czu­
wania nad prawofllawovmi w Galicyi, zainieyował

w Synodzie utworzenie, przy moskiewskiej 
mii duchownej, komitetu pod przewodnictwem .r* 
chimandryty, Iłariona, dla wydania „Kartek uu_ 
nych politycznych o unii*. Władyka Antomu^ 
sam już wydal w tym czasie parę takich „kartek*. 
Stale dążenie uiarzmionych uaitów do powrotu dc 
rodzinnego prawosławia, z chwilą okupacy. prz«z 
wo:ska rosy-skie, poczęło się urzeczywistniać. — 
Wzrost liczby parafii prawosławnych w Hiliczyź- 
nie, wobeo konwersji z unii na prawosławie, skło­
nił rosyjską władzę duchowną do zatroszczenia się 
o trwałe urządzenie życia prawosławnego w GaU- 
cyi.

Z na'wyźszego zezwolenia troskę tę zlecono 
archirejowi wołyńskiemu Eulogiuszowi (Gnorgiew 
skiemu), którego eparchia była w sąsiedztwie z 
Haliczyzną. O tem synod zawiadomił patrya^chę*.

Ďalei „Cerkownyja Wiećomosti* wyłiozaią 
szczegółowo zarządzenia władyki, jako to wezwa­
nie wielkiej ilości duchownych prawosławnyoh do 
Galicyi, wvznaozenie im pensyi 1200 rubli rocznie 
minimalnie, odbudowanie monasteru Mupiawslaego, 
delegowanie w roli misjonarza i zastępcy władyki, 
mnicha, inspektora sem naryum w Chełmie O. Sma- 
ragda.

Po wyliczeń*! tych zarządzeń „Cerk. Wied* 
pisse dalei*

„Ż chwilą okupacyi Galicyi wschodniej przez 
wojska rosyjskie rozpoczęło się masowe nawraca­
nie ludności na prawosławie. Unia w Haliczy źiie 
b^ła narzucona narodowi rosyjskiemu przez obcy 
mu rząd i Jezuitów i nie mogła wykorzenić wier­
ności tego ludu dla prawosławia. Wobec tego na 
wniosek władyki Eulogiusza synod w uzu letniemu 
poprzednich zarządzeń, poleed 14 eparchio u za­
chodnim i południowym wydelegować do GaEoyi 
doświadczonych duchownych.

Fundusze na ten eel »sygnowano na zasadzie 
protokółu rady m nistrów w drodze kredytu poza 
etatowego. Dla wszechstronnego zoadama położe­
nia i bytu cerkwi w Haliczyźnie nad pro kurator sy­
nodu p. tíabler, wydelegował profesora akademii 
duchowne, prawosławnej w Piotrogrodzie p. Ża­
kowicza, aby na zasadzie zebranego przezeń mate- 
ryału opracować projekt prawa o urządzę am para- 
liii prawosławnych w Haliozyźaie.

Na tej deoyzyi, powziętei dola 21 stycznia 
1915 r. „Cerkownyja Wiedomosti* kończą swój me- 
moryał.

Oczywiście ofenzywa majowa 1915 roku wojsk 
sprzymierzonych przerwała tę akcyę propagandy 
prawosławnej w Galicyi wschodnie;. Czy i w ja­
kich rozmiarach odbywa się ona obecnie na tary- 
toryach przez JRusyan w Galicyi wschodniej i na 
Bukowmib zajętych, — dowiemy się nieco póź­
niej.

Jeden Dzień u (jenerała jo/frťa.
Rosyjski publicysta Niemirowicz • Danozenko 

opisuje w dzienniku „Russkoje Słowo" swoje wra­
żenia z jednodniowego pobytu w głównej kwaterze 
Joffrea

Joffre rozpoczyna swoją pracę już o świcie, 
ponieważ przed jazda na Iront musi on osobiśćie 
rozmawiać z każdym ze swych generałów i udzie­
lić mu sam potrzebny ob rozkazów.

W gabinecie, w którym Joffre pracuje, nieme 
ani kałamarza, ani telefonu, którego Joffre nie lu­
bi. Wszystkie swoje rozkazy pisze Joffre wielkim 
sztyftem farbiarskim i żąda, aby mu sprawozdania 
przekładano ustnie.

Z uderzeniem g. 7 wohodzi generał Castelnau 
i odcztuje Jufteeowi dokładnie sprawozdanie z wy­
darzeń ubiegłe? nocy. W sprawozdaniu tem znai- 
duią się wszystkie wiadomości udzielona przez lot­
ników, oddziały wywiadowcze ijeńoów. Joffre bar­
dzo często przerywa czytanie tego wojskowego 
sprawozdania i wysłuchuje nadchodząoych równo­
cześnie wiadomości dypiomatyoznyoh, które uwzglę­
dnia tak samo jak wojskowe, zanim wyda swoje 
rozkazy na następny dzień.

O godz 10 tei następuje odjazd Joffrea i iego< 
świty na front, w trzech wielkich automobdaoh, 
droga, ułożoną już poprzedniego dnia. Droga ta 
stoi w ścisłym związku z przebiegiem operaoyi. — 
Joffre w ciągu 2 lat wojny przebył w automobilu 
przeszło 150,000 kilmtr. Podczas nocnych podróży 
automobil służy mu za sypialnię.

Sprawozdania komendantów podczas podróży 
wzdłuż frontu przyjmuje Joffre zwykle Uedząo w 
automobilu, w różnych jednak punktash udaie się 
on do ziemianek i wypytuje żoiniarzy o ich życze­
nia.

Joffre przyjmuje oo jakiś czas reprezentantów 
sprzymierzonych armii. Podczas ob uności D in- 
czanki Joffre przyjmował generała Żylińskiego, któ­
ry udzielał wiadomości z frontu rosyjskiego. W 
końcu Danozenko zauważa, iż Joffre jest niepalący, 
poza swym gabinetom nigdy o woinie nie mówi ) 
czytuje chętnie pisma humorystyczue.
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Rodzice! U czeto dziec czytać i du ó po polsku!


